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Inwazja wojsk egipskich 


na żerytorium niepodległej Palestyny. Egipcjanie 
na samolotach brytyjskich bombardują Tel-Aviv 


LONDYN (PAP). Jak donosi z Kairu agencja 
Reutera, premier egipski Nokrashi Pasza w 
przemówieniu radiowym, wygłoszonym o pół- 
nocy z piątky na sobotę, oświadczył: „Egipskie 
siły zbrojne otrzymały rozkaz wkroczenia do 
Palestyny, 

Przemawiał również przez radio rektor uni- 
wersyletu kairskiago, który wzywał wojska 
egipskie do obrony „religii i kraju“ oraz cyto- 
wał odpowiednie ustępy z Koranu. 

W proklamacji premiera brak było wzmian- 
ki o wielkości sił arabskich, które przekroczy-; 
ły granicę egipsko-palestyńską, Według wia-| 
domości prasowych, były to 2 kolumny, które; 
przekroczyły granicę na szerokiej linii frontu 
od Karach do el Audje i przeniknęły na 50 km. 
wgłąb Palestyny. 

Na konferencji prasowej w Kairze rzeznik 
Ligi Arabskiej oświadczył, że od północy z 
piątku na sobotą Arabowie wszczęli wojną 
przeciwko wrogowi, Arabowie — mówił -rzecz- 
nik — są przekonani, że będzie to walka na 
śmierć i życie. Chcą oni albo uzyskać stanow- 
cze męstwo, albo umreć honorową 
śmiercią. 

W sobotę egipski minister spraw zagranicz- 
mych Ahmed Khashaba Pasza przyjął kolejno 
ambasadorów Wielkiej Błytanii, USA'4 Pran- 
cji oraz posłów polskiego, radzieckiego { bel- 
gijskiego, by poinformować ich o interwencji 
Egiptu w Palestynie. 

LONDYN (PAP). Według doniesień a y 
Reutera, etolica Izraela Tel-Aviv zdłtaju 
zbombardowana w sobotę o świcie przez 6 ob- 
cych samolotów typu Spitfire, które madiaty- 
wały do bombardowanych punktów w locie 
nurkowym. Podczas bombardowania jadna oso- 
ba zginęła, a sześć zostało ranrńiych. Każdy z 
atakujących samolot «zrzucił po bomby. 
Obrońcy żydowscy strzelali do napastników x 
broni małokalibrowej, 

Dowództwo Haganah. komunikuje oficjalnie 
w sobotą rano, że zestrzelony został jeden sa- 
molot  nieprzyjacielski, 1 lotnik Egipcjanin 
wpadł w ręce żydowskie. 

WASZYNGTON (PAP). W kilka godzin po 
proklamacji państwa żydowskiego prezydent 
Truman ogłosił uznanie de facto nowego pań- 
stwa przez Stany Zjednoczone. Uznanie po- 
przedzone zostały depeszą przywódcy syjon!- 
stycznego Weiemana do Trumana z prośbą 
o uznanie państwa żydowskiego, 

BERLIN (PAP). W kołach polity$znych ocze- 
kuje się masowej emigracji Żydów, znajdują- 
cych się obecnie w Niemczech, do Palestyny. 
Przypuszczą się, że władze amerykańskie po- 
pierać będą ruch emigracyjny. 

TEL AVIV PAP. — Żródła żydowskie do- 
moszą, że wzdłuż pómocnej granicy Palestyny 
zauważono znaczną koncentracją wojsk nle- 
przyjacielskich, Między innymi stwierdzono 
obecność już na terytorium Palestyny 200 cię- 
żarówek załadowanych żołnierzami — lak eig 
przypuszcza — libańskimi. Równocześnie wa- 
obserwowamo koncentrację wojsk transjordań 
skich na południe od Palestyny. 

Haganah wydała zarządzemie całkowitego 
zaciemnienia Tel Avivu począwszy od soboty. 
Na decyzję tę wpłynął fakt kilkakrotnych naj 
lotów w ciągu dnia samolotów arabskich. 

Do portu w Tel Avivie przybyli pierwsi waz | 
granci żydowscy, którzy wylądowali ma vie- 
|= O EAO PORZE LOCIE Ta 


Wyrok na spiskowców 
hitierowskich w Austrii 


WIEDEŃ (PAP) — Sąd Ludowy ogłosił w 
Grazu wyrok w procesie przeciwko spiskow- 
com hitlerowskim. 
ku, dr Ressner, Sohcek i Goeth, skazano na 
karę śmierci, zaś pozostałych trzech oskarżo- 
nych otrzymało kary więzienia od 10 do 20 
lat W motywach wyroku sąd stwierdził, że 
wszyscy oskarżeni usiłowali wskrzesić w la- 
tach 1946—1947 partię hitlerowską w Amstrli. 
Działalność oskarżonych zagrażała niepodleg- 
łości republiki austriackiej i przeszkadzała w 
pracy nad odbudową kraji. 
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mi prokclar jego państwa żydowskiego. 
Imigramci ci w liczbie 500 przybyli z Marsy- 
ii — na podstawie wiz wjazdowych udzielo- 
nych im przez rząd państwa Izraela. 

Według doniesienia kairskiego dziennika 
„Akbarel Vom", król Faruk odbył naradę z 
naczelnym dowódcą armii egipskiej, który o- 
trzymał rozkaz udania się do Palestyny celem 
„przywrócenia tam porządku”. 

> s 


TEL AVIV PAP, — * Rozgłośnia żydowska 
poitwierdziłą wiadomości © wkroczeniu wojsk 
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Stopnie oficerskie dla 


syryjskich, transjordańskich | eglpskich na te- 
ryłorlum Palestyny. Artyleria ciężka legionu 
transjordańskiego ostrzeliwała trzy osiedia ży- 
dowskie położone nad jeziorem Galilea. Nie- 
przyjaciel zajął elektrownię koło miejscowo- 
ści Naharian.. Oddziały transjordańskie poja- 
wiły się również na południe od Jerozolimy, 
gdzie zajęły — jak się przypuszcza — jedno 
osiedle żydowskie, 

Haganah donosi, że wojska żydowskie utrzy 
miują wszystkie pozycje w Jerozolimie, z któ- 
rych wycofały się oddziały brytyjskie. 
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Pajac ZWANA TM 


chłopów 


uczestników walki z okupantem 


WARSZAWA (PAP) — Z okazji teqorocz- 


Trzech przywódców apis-| tego Święta Ludowego, Prezydent Rzeczypo- 


spolitej nadał względnie zatwierdził na wnio- 
sek Ministra Obrony Narodowej, stopnie oll- 
cerów rezerwy żołnierzom Batalionów Chłop- 
skich, którzy zasłużyli się w walkach z taszy* 
stowskim okupantem niemieckim. Stopnie of- 


cerów rezerwy przyznano 504 partyzantom 
chłopskim. 
Na wniosek Głównej Komisji Weryfikacyj- 


nej zasług i stopni konspiracyjnych Wiciarzy, 


Ministerstwo Obrony Narodowej zatwierdzi- 
ło a dniem 17 maja 1948 roku stopnie podofi- 
cerów rezerwy 866 uczestnikom walk party- 
zanckich z feszystowskim okupantem w od» 
działach Batalionów Chłopskich. 

W liczbie 39 partyzantów, którym przyzma- 
no stopnie oficerskie pośmiertnie, znajdują się 
między innymi: płk. Wojciech Jańczak, przed- 
wojenny działacz radykalny ZMW „Wieł” 
i wiciarz z Kielecczyzny, Wojtkiewicz Jan. 
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Górnicy 


tio tow. Wiesława 


Do -Honorowego Prezesa Centralnego 
Związku Zawodowego Górników 
Sekretarza Generalnego PPR 
Wicepremiera Tow. Wiesława-Gomufki 
| Warszawa 

Wybrani delegaci na Zjeżdzie Oddziała 
Centralnego Zw. Zaw. Górmików w dniu 13. 8. 
1948 roku w Siemianowicach, przesyłają Ci 
Tw. Premierze, jak najserdeczniejsze, prole- 
tąriackie pozdrowienie i życzą zarazem dal- 
szej pomyślności w życiu i w pracy dla dobra 
klasy robotniczej Państwa Ludowego, całego 
Narodu. i 

Zebrani delegaci zapewniają Cię, że będą 
łak jak dotychczas stać twardo 1 nieugięcie 
przy swoich eztamdarach walki o pokój, jed- 
ność 4 wzmożone tempo pracy w imię szyb- 
szej odbudowy kraju i odniesienia zwycięstwa 
w walce o dobrobyt W dowód tego przeka- 
zują na Fundusz Budowy Domu Jedności Pol- 
skiej Klasy Robotniczej 100.000 złotych. 
| Prezydium i delegaci Zjazdu. 


Inteligencia techniczna 


na budowę Wspólnego Domu 


W tych dniach wicepremier Gomulka prz 
jął delegację organizacji technicznych w Pol. 
sce, która wręczyła mu 500 tysięcy złotych na 
budową Wspólnego Domu Partit Robotni- 
czych. W skład delegacji wchodzili obok 
przedstawiciela NOT-u inż Czarneckiego delega- 
ci największych stowarzyszeń technicznychi 
Stowarzyszenia Elektryków Polskich — inż 
Kraszewski Stowarzyszenia  Inżynierów=M6= 
chaników Polskich — inż. Gubrynowiczowa, 
Stowarzyszenia Inżynierów | Techników Ko 
muni — nà, Gajkówicz i Polskiego Zwiąa 
km lożymierów 4 Techników Budowlanych — 
inż, Kleiber, 


kat pew składkę osy int 
podkreśli św ny stosu: o 
robotniczej. Przedstawiciel! NOT-u o 
że wspólny dom pantit robotniczych winien 
stać sią biurem konstrukcji | planowanie, w 
którym iechnicy razem x politykami opraco" 
wywać będą program roawoju gospodarczego 
i politycznego Państwa Ludowego. 
Wicepowuńier tow. Gomuilka-Wiesław dzą 
| kując serdeczzńe ma dar wyraził przekonamię, 
En ioteligencja techniczna, doceniając zagad» 
| 
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szeregach budowniczych razem 
niczą. 2 
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Lrabowane przez Niemców złoto 


odnaleziono w Szwajcarii 


! LONDYN (PAP). Agencja Reutera doniosła u 
i; Waszyngtonu, że Bank Wypłat Międzynaro= 
dowych, którego siedzibą jest Szwajcarła, 
zwróci Wielkiej Brytanii, Francji 1 Stanom 
Zjednoczonym złoto wartości 4 milionów 200 
tys. dolarów, które bank ten „nabył przes 
nienwagę”. Złoto to zostało zrabowane przej 
Niemców 4 odnalezione w aktywach Banku ` 
Wypłat Międzynarodowych, podczas rozmów 
w Waszyngtonie pomiędzy trzema wyżej wy” 
mienionymi rządami 4 przedstawicielami bank, 
„Złoto zostanie rozdzielone przez aliancką kow 
misję w Brukseli zgodmia z umową paryską 
w spruwach reparacji" — brzmi komunikat 
departamentu stanu, EY. 


z klasą robote 
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Fala strajków we Franell 


ak : 
PARYŻ PAP, — Koła zwiąnkowe notują mą 
nifestujące mię niezadowolenie wśród przcóę 
| aiw przemystu metalowego, którzy *donqą 
gają się podwyżki płac. Ostrzegawcze etra jid 
miały miejace w fabryce Citroena w! 
oraz w Vitry t w Billancourt. Strajfkmją mé 
talowcy fabryki Bugatti w Molsheim, a 
botnicy i technicy fabryki samolotów Meauffe 
mie pracują od 3 maja, protestując przeciw 
zwolnieniu części personelu. Przystąpił 
strajku robotnicy rolni w czterech miejsco» 
wościach departamentu Sommo, Skazamig 
działacza związkowego Delfossa za udział w 
ostatnim strajku spowodowało porzucenie praw 
cy przez górników w Roet Varendin. Krajowy 
kongres urzędników państwowych i SAMOTZĄ" 
dowych domaga się podwyżki płac o 20 prog, 


W dniu Święta Ludowego braciom-chiopom 
„śle pozdrowienia łódzka klasa robotnicza 


— Rare "" 
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Fala protestów i oburzenia ogarnia świat 


na wieść o potwornych mordach dokonywanych przez faszystów w Greci 


' MOSKWA (PAP) — Klerownictwo Radziec- 
kich Związków Zawodowych ogłosiło protest 
przeciwko eqzektcjom patriotów greckich, 
bez przerwy przeprowadzanym w. Grecji. - 


< „Śwlat nle rna po wojnie przykładu tak 
krwawego pastwtenia stę nad bojownikami g 


wolność. i demokrncję = czytamy w ogłoszo- 
nyma.komunikacie Radzieckich Związków Za- 
wodówych, — W Grecji panuje do dnia dzi- 


siejszego reżim monarcho - łaszystowski, pro- 
wadzacy zbrodniczą wojne przeciwko narodo- 
wł greckiemu, Rząd monarcho - faszystowski 
zniósł wszystkie zdobycze demokracji, pozva- 
wit klasę robotniczą jej praw i zgniótł Związ- 
ki Zawodowe. Ateńscy faszyści mordują naj- 
łepszych synów narodu greckiego, úczestni- 
ków walki z okupantami niemieckimi, Okrut- 
ny terror, panujący w Grecji, oburzył do głę: 
bi ludzi radzieckich.=Na rozkaz rządu aleńskie- 
go rozstrzeliwuje się tysiące Greków I dręczy 
się na śmierć dziesiątki tysięcy osób, zam- 
kniętych w więzieniach 1 obozach koncentra- 
cyjnych, a w tej liczbie wiele kobiet z dziećmi. 
Każdy dzień przynosi rowó wiadomości o 
krwawych zhrodtiach band ateńskich. Podano 
do wiadomości, ża w najbliższym czasić na- 
stąpi egzekucja 1500 osób, 


Radzieckie Związki Zawodowe, żrzeszające 
w swych ezeregach wielomilionowe masy pra- 
citjące, składają stanowczy protest przeciw- 
ko masowym mordom w Grecji. Naród pracu- 
jący Związku Radzieckiego domaga się no- 
tychimiastowego zwolnienia uwięzionych pa- 
triotów. Równocześnie wzywają Radzieckie 
Związki Zawodowe Światową Federicję Zw, 
Zawodowych do podjócła odpowiednich środ- 
ków, mających na celu poskromienie fdszy- 
stów greckich. 


Radzieckie Związki Zawodowe: wyrażają 
przekonanie, że Światowa Federacja Kobiet i 
Światowa Federacja Młodzieży Demokratycz- 
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Eksponaty radz eckie 


z Targów Poznańskich zostają w Polsce 


WARSZAWA PAP. — Z 80 wagonów ekspo 
natów radzieckich, przywiezionych na Mię 
dzynarodowe Targi Poznańskie, znaczna część 
najcenniejszego i najbardziej potrzebnego nam 
sprzętu technicznego została zakupiona w wy 
niku pertraktacji między polskim Minister- 
stwem Przemysłu i Handlu a przedstąwiciel- 
stwem handlowym ZSRR w Warszawie. Sprzęt 
ten posiadający duże znaczenie gospodarcze, 
przedstawia wartość około pół miliona dola- 
rów amerykańskich. Transakcja została za- 
warta w ramach istniejących umów polsko - 
radzieckich. 
DOBOBONOWOWOTOPONMOBAGE” 
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nej podniosą głos protestu przeciwko zbrod- 
nióm, dokonywanym na kobietach i na mło- 
dzieży «w Grecji. 

Podobne rezolicje uchwalili profesorowie 
wyższych uczelni w Leningradzie, Moskwie i 
innych miastach Związku Radzieckiego, 

Na plenarnym posiedzeniu Komitetu Cen- 
tralnegó SED pówzięto rezolucję, zawierającą 
protest przeciwko egzekicjom patriotów grec- 


kich, 

Kierownictwo Związku Zawodowego Bul- 
garskich Robotników Rolnych, skupiającego 
1 millon 280 tysięcy osób, skierowało do se- 
kretarza generalnego ONZ, Trygve Lie, pro- 
test przeciwko terrorowi monarcha = faszy= 
stowskiemu w Grecji. W depeszy podkreślo- 
mo konieczność przerwamią Ingerenqji arglo- 
amerykańskiej w sprawy wewnętrzne Grecji. 


Seria katastrof 


w powietrzu i na morzu 


ONDYN PAP. — Agencja Reutera donosi 
z Jóhanneshurga, że samolot lecący z tego 
miasta do Durbaw rozbił sią w górach, przy 
czym zginęła 10 osób, 

Straż nadbrzeżna w San Francisco przejęła 
sygnały 5, O. S. nadane przez statek amery- 
kański, który najechał ma minę w odległości 
60 kim. od brzegów Kalifornii i tonie. Na po- 
kładzie statku znajduje sią 40 ósobowa załoga. 

Ekspress jadący z Kalkuty do Dehra wyko- 
Teit się w sobotę rano, 15 osób zginęło, zaś 
80 odniosło ciężkie rany, 


Stany Zjednoczone a Związek Radziecki 


Olbrzymie za nteresowan e opinii światowej wymianą not medzy USA i ZSRR 


Cała prasa Światowa w dalszym ciągu žaj- 
mujesię głównie sprawą wymiamy not między 
Związkiem Radzieckim a Stanami Zjednoczo- 
nymi i ostalnim oświadczeniem Marshalla, 

Jak pisza komentator agencji Reutera, na 
calym świecie odczuło olbrzymią ulgę ż chwi- 
lą, gdy Związek Radziecki zgodził się na pro- 
pozycję Stanów Zjednoczonych co do wszczę- 
cia rokówań w celi wyrównania różnie mię 


e| dzy obu krajami. Tym bardziej przygnębiające 


wrażemie wywołało oświadczenie Marshalla, 
że rząd Stanów Zjednoczonych nie podejmie 
dwustronnych rokowań ze Związkiem Radziec- 
kim. 

Prasa podkreśla, że Zw. Radziecki zdecydo- 
wanie odrzuca matody tajnej dyplomacji, sta- 
wiając problem stosunków radziecko - amery- 
kańskich na forum narodów — pisze „kuma- 
nite* — Związek Radziecki dał raz jeszcze do- 
wód, że jego rząd uważa się ża odpowiedzial- 
ny przed światem, kłóremu składa sprawozda- 
nia”, 


Stanowisko Związku Radzieckiego zostało 
powitane z uzmaniem przez najszereze koła, 


gdyż było omo wyrszem pokojowych pragnień | 
wszystkich narodów. Angielski dziennik „Man- 
chester Guardian" pisze, że nawet Marshall 
zinuszony był przyznać, że notà amerykańska 
do Związku Radrieckiegp została wystosowa- 
na na skutek „stałej presji ze strony innych 
narodów, która chcą porozumienia ze Związ- 
kiem Radzieckim". „Po wyrażeniu przez rząd 
zqody na propozycję tokowań — pisze „Man- 
chester Guardian" — zobaczyliśmy natych- 
miast, jak glębókó ludzie na całym świecie 
pragną uwolnienia ich ad strachu przed woj- 
ną, W tym objawia się coś, ź czym muszą się 
liczyć mężowie stanu”. „Nacisk opinii świa 
towej — pisze francuski dziennik „Pramc-Ti- 
reut' — Jest tak silny, że nie wydaje cię moż 
liwe, aby Marshall mógł się cofnąć”, 


Nawet w Stanach Zjednoczonych prasa 
krytykuje Marshalla ża jego ostatnie oświad- 
czenie i udzielą dużo miejsca otwartemu li- 
stowi Wallace'a do Gemeralissimusa Stalina. 


Wczorajsza moskiewska „Prawda” zwraca 
uwagę, że nawet znani ze swego antyradziec- 
kiego nastawienia politycy amerykańscy, jak 


Uruchom enie dwóch nowych działów prodascyjnyc 


Niezwykła uroczystość odbyła się w dniu 
wczorajszym w PZPB Nr 5: oto po roku wspól- 
nego wysiłku robotników f dyrekcji zakładów 
rozpoczęły produkcję dwa nowe działy od- 
działm chemicznego: dział tow, Wipolem, tj. 
sztucznej weny, wyrabianej 2 kazeimy, I dział 
sznurków snopóowiązałkowych, Jako jeden z 
działów produkcji włókien ciętych. 

Na uroczystość tą przybył wiceminister 
Przemysłu i Handlu, inż. Golański, przedsta- 
wiciele CZPWŁ z dyrektorem naczelńym, tów. 
Wendem, prezydent miasta Łodzi tów. Stawiń- 
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ski, przewodńiczący Zw. Zaw. Włókniarzy tow, 
Burski I wielu immych gości. Po przemówie- 
miach dyrektora zakładów tów. Brodzkiegó f 
dyrektora technicznego przemysłu włókienni- 
czegó inż Drzewińskiego, brygada inwestycyj- 
na oddziału chemicznego przekazała nowood- 
budowane działy załodze produkcyjnej öd- 
działu chemicznego. 

Wiceminister tow. imè Golański wyraził 
podziękówamie załodze | dyrekcji zakładów 
za wysiłek włożony w odbiwiowę nowych 
działów, których produkcja odegra poważną 
rólą w całości gospodarki Polski Ludowej. 

Po części oficjalnej goście zwiedzili nowo- 
tmuchomione działy £ zapoznali sią z pierw- 
szymi ich wyrobami, 


Łódź, ul. Wólczańska 


ŁÓDŹ 


F. Czerwiński 


WYTWÓRNIA POŃCZOCH 


Wólczańska 125 telef. 175-10 ° 


senator Conolly i przewodniczący Izby Repre 
zentantów, Mantin, licząc się z opinią społe- 
czeństwa amerykańskiego, uważali za wska- 
żane powitać z uznanietn zapowiedź rokowań 
między Waszyngtonem a Moskwą. 

„Oświadczenia Marshalą | Trumana — jak 
pisze „Prawda — wskazały, jakie są prawdzi- 
we zamiary. Jednak reakcja najbardziej szero 
kiej opinii światowej, która z uzmaniem po- 
witała nótę Związku Radzieckiego, stworzyła 
sytuację, tulrudniającą manewry awanturni- 
czych polityków imperialistycznych." Toteż 
dzisiejsze gazety nowojorskie — a wśród nich 
täkżé organy tzw. wielkiej prasy, jak „New- 
York Post”, „PM”, „Christion Science Mónl- 
tor” — wyraziły zdanie, że Departament Sta- 
nu musi się w obliczu gbeenej sytuacji zde- 
cydować na zwołanie konferencji między Sta- 
nami Zjednoczonymi a Związkiem Radzieckim, 
Jakiekolwiek będą losy tych żądań, są jednak 
świadectwem nastrojów, nurtujących w szero- 
kich kołach opinił amerykańskiej. 
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ST PRZEKŁAD ST POWOŁOCKIEGO — 


— Pułkownik Chełmski będzie tu, wtedy, 
kiedy będzie to uważał za stosowne. Pan mu- 
si powiedzieć w tej chwili wszystko, co jest 
mu wiadome w tej sprawie. Zresztą, przy- 
puszczam, iż ta sprawa z północą, tą po prostu 
gra na czasie, Gra o niezbyt jasnym jeszcze 
dla mnie celu. Ale fo nie jest ważne... 

— Przeciwnie, kapitanie! — przerwał mu 
nagle Launifz, — mam wrażenie, iż cel tej 
gry jest zupełnie jasny i określony. Przy- 
najmniej dla mnie. Boję się, iż cel ten, gdy 
będzie osiągnięty, nie bedzie zbyt przyjem- 
nym ani dla pana, ani dla pańskich ludzi. 
Zresztą to już naprawdę waszą rzecz.... Chcia- 
łem tylko uprzedzić, a możecie robić wszyst- 
ko co wam się podoba! 

I nonszalanckim gestem major zapalił pa- 
pierosa beztrosko puszczając kłęby dymu. Sa- 
wieliew czuł się mocno nieswojo. Wyczu- 
wał, iż przeciwnik, na którego trafił, prze- 


rasta jego siły i możliwości. Nie chciał jed- 
nak przyznać się do tego nawet samemu so- 
bie. Spojrzał jeszcze raż na Launitza i ostro 
zapytał: 


— Kim jesteście? Czy Launitz to wasze 
prawdziwe nazwisko? 


— Już nie wierzycie własnym oczóm, ka-: 


pitanie, nie wierzycie też własnym uszom? 
— szetoko uśmiechnął się major nadal pusz- 
czając zgrabne kółeczka dymu. — Spójrzcie 
jeszcze raz na dokument, zapytajcie znów pro 
fesora Kuzniecowa. Przecież widziałem go 
u was w gabinecie. Musi mnie dobrze pa- 
miętać. 


Zbliżała się decydująca chwila. Sawieljew 
przygotował się do zadania decydującego cio- 
su przeciwnikowi. Pochylił się cały naprzód 
| przeszywając oczyma spokojną twarz ma- 
jora zapytał splabizująć niemal każde słowo: 


— Gdzie jest major Jakowlew? W jakich 
okolicznościach zabiliście go? 

Twarz majora wyraźnie drgneła. Oczy się 
rozszerzyły, a usta zlekka zadrżały. Nerwo- 
wym ruchem poprawił włosy I wyraźnie zde- 
nmerwowanym głosem cicho zapytał: 


— Po pierwsze nie rozumiem, o co wam 
chodzi, a po drugie kto to taki Takowiew? 
Nie mogłem go zabić, ponieważ nie wiem 
nawet kto to jest. 

Sawieliew w napięciu obserwował naj- 
mniejsze drefięcia twarzy majora. Z saty- 
sfakcją skonstatował, że cios był zadany cel- 
nie. Mimo spokojnych słów majora, wyczuł, 
że Launitz stracił dotychczasową równowagę. 
Sawieliew poczuł, że góruje nad przeciwni- 
kiem, 

— Nie wiecie kfo to jest Jakowlew? — po- 
wiedział spokojnie i nagle grzmotnął pięścią 
w stół, — dosyć tej komedii! — zawołał gło- 
śno, — nie udawaicie Greka, Launitz! Za- 
biliście Takowlewa i prawdopodobnie przy- 
właszczylście sobie jego dokumenty! 

— Jeżeli przywłaszczyłem sobie dokumen- 
ty Jakowlewa, tó muszą być przy mnie, — 
brzmiała spokojna odpowiedź, — a tymcza- 


sem znaleźliście tylko przy mnie moje praw- 
dztwe dokumenty, wystawione na imię mą- 
jora Latmitża, Musicie przyznać, że ó wiele 
bezpieczniej byłoby legitymować się doku- 
mentami Jakówlewa, niż Launitza.. 

I mów Sawieljew wyczuł, że nrzesiwnik 


ubiegł go w taktyce. Istotnie 1 tym razem 
Launitz miał rację. Ale na tym właśnie po- 
legała zagadka, którą należało niezwłocznie 
rozwiązać: dlaczego Launitz zachował przy 
sobie dokumenty? 

— A jednak, — ciągnął dalej kapitan, — 
bądźcie szczerym chociażby raz jeden, Lau- 
nitz, powiedzcie — zabiliście Jakowlewa? 

Cień wyraźnego zniechęcenia legł na twa- 
rzy Launitza, Wytrzymał krótką pauzę i 
oświadczył zupełnie śpokojnym głosem: 

— Nie różumiem, co wam przyjdzie, kā- 
pitanie, z mego wyznania? — Launitz ostrym 
spojrzeniem Obrzucił wyczekującą, pełńią na- 
pięcia twarz Sawieljewa, wytrzymał krótką 
patzę i ciągnął dalej; — Ha, chcecie, żebym 
się przyznał! Dobrze! Zrobię wam tę przy- 
jemność. Wreszcie, macie rację — trzeba przy 
znawać się do końca: Tak jest, zabiłem Ja- 
kowlewa! 

Sawieljew odetchnął z ulgą. Było to 
pierwsze wielkie zwycięstwo na drodze do 
pokonania tego nieprzeciętnego wroga. Po- 
zostawała jedynie jeszcze zagadka tajemni- 
czej „półnecy”. Wzrok kapitana zatrzymał się 
na zegarku. Do północy brakowało 10 mi- 
nut. A więć tyle tylko czasn miał w zapasie, 
Zwrócił się do Launitza z nowym zapytaniem, 
podziwiając w duszy niepospolitą równowagę 
ducha i kamienny spokój jaki nie opuszczał 
ani na chwilę tego wytrawnego szpiega. 

D. enj 
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„A YJ SĄ b Bora PE z 


Czyżby moda na krynoliny? Nie, ta po- 
sągowa, olbrzymia „modelka” x Międzyna- 
rodowych Targów Poznańskich nie lansuje 
bynajmmiej swojej stylowej sukni, lecz de- ` 
pietika? ag ne Dgan kig Aaah | 
ojektnonyc wypr 

ldek 


ozdabia sieleńcam i rabatami kwiatów. 


„A 


konia“, „wylazujemy” ją nia tylko na wyścigach kon= 
nych na Polu Mokotowskim w Warszawie, ale również na konkursach wojskowych 
ekip hippioznych. Jedna z tych ekip weśmie udział w Olimpiadzie. 


D eA 


9 maja b. r. ściągnęła do pięknego parku 
w Julianowie niezliczoną moc publiczności 
(Na zdjęciu — publiczność przed estradą, 
ma której odbywają się występy artystów), 


upominki sportowe, 


Wrocław przygotowuje się pilnie do wielkiej wystawy Ziem Odzyskanych. Te“ 
ren wystawy otrzyma piękną oprawę botaniczną, zadrzewia się go bowiem oraz przys 


W zamian za opiekę roztoczoną w dniu Święta Lasu 
miejskimi w Warszawie, młodzież stołecznaotr. 


=" 


ŚWIĘTO LUDOWE obchodzone tradycyjnie w drugi dzień Zielonych Świątek posiada w tym roku charakter specjalnie uroczysty, odbywa się bowiem pod znaliem 
mowy Aj współdziałaniu SL i PSL oraz pod hasłem wzmocnienia sojuszu chłopsko-robotniczego i utrwalenia demokracji ludowej. W dniu Święta Ludowego chłopi wa 
wszystkioh gminach 


i powiatach kraju eamanifestują ponadto swą łączność s masami ludowymi całego świata w walce o pokój i bezpieczeństwo oraz twardą chłopską 
wolę wzmocnienia Polski 4 jej granio na Odrze, Nysie i Bałtyku, które są granicami oałej Słowiańszczyzny. 


B ad m GSR BREDA A 


Wiosna to najpiękniejsza pora roku, lecz 
nie... dla uczącej się młodzieży. Dla mlo- 
dzieży tej jest ona „najbrzydszą”, ponie- 
was stanowi niemiły okres intensywnego 
wkuwama się do egzaminów. Ten oto jed- 
i nak młodzian na zdjęciu malazł wyjścia 
s sytuacji: wkwwa w pięknym parku 
i korzysta w pelni s y. 


r 


W Justynowie pod Łodzią znajduje siężeński obóz Przysposobienia Rolniczo-Woj- 
skowego, który obecnie podlega organizacji „Służba Polsce". Przy pięknej pogodzie 
— wykłady w obozie odbywają się na świeżym powietrzu. 
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wej, zorganizowanej mrzez redakcję „Gło- 
sus 


szmszzzzmn"ARAE FREE z" per 
Ja iscnocniicczc S GÓC. ME 4. 4x GG zde rr tg sg "TE 5 s = 
` 
NOW z 


Jam Spiewak 
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© NOWA MASOWA PIES 


Niezwykłe wydarzenia lat ostatnich; woj- 
na, okupacja, podziemna walka z niemieckim 
okupantem, partyzantka, bóhatersicie czyny 
nowego, ódrodzońego wojska polskiego i Wre- 
szcie społeczne i polityczne przemiany jakie 
dokonywują się — przeorały psychikę tia- 
szego nafodu. Rodziły się czyny niezwykłe. 
Nieznani nikomu dotychczas ludzie, stawali się 
bohaterątni częstoktóć beżimiennymi, à tym 
samym bliskimi i umfłowanyjmi przez na- 
ród. Odbudowa kraju wysunęła setki tysięcy 
nowych, dotycheżas nieznanych bohaterów, 
którzy nie tylko z bronią w tęku ale z mlo- 
tem i kilofem w fabrykach i warsztatach, w 
mieście i na wsi ofiarnie zaczęli pracować 
dla swojej Ojczyzny, Nie znał dotychczas kraj 
nasz w. historii swojej takich postaci, albowiem 
nie było tego rodzaju przyczyn i warunków, 
jakie zaistniały po wojnie. Nie pracowaliśmy 
przedtem dla siebie, dla całego społeczeństwa. 

W ślad za wypadkami, za czynami, szła i 
powstawała nówa pleśń. Rodziła się po więk 
szej części bezimiónnie i była wyrazem Wal- 
ki, więcej, bronią w walce. Ona pomogla 
partyzantom, przynosiła otuchę i wiarę w 
zwycięstwo, powstawała w bitwach, pod- 
czas postojów, + w czasie odpoczyhków i 
przygotowań do walki. Niestety nieliczni po: 
eci pisali takie piosenki, które postadały War- 
tości tak głęboko twórcze, że stały się niemal 
ludowe, 

Stare pieśni, ckliwe I sentymentalne, wys 
rosłe z kabaretów stawały się i stają się tô- 
raz b. obce, Cóż mioże powiedzieć ckliwiz- 
na. tym, którzy świadomie i ofiarnie pracują 
dla naródu. Pieśń przedwojennych kabare- 
tów, „drobnomieszcznński szlagier" stał się nie 
istotny, niepotrzebny. Nowe społeczeństwo, 
nowi ludzie, nowe dzieje wymagają nowej 
pieśni, masowej wyrosłej na zdrowym grun= 
cie, pieśni budującej, Pieśń nowego żołnie- 
rza, pieśń oskardu, dobywającego wegiel dla 
kraju, pieśń tkalni, pleśń wsi, pieśń morża, 
oparta ha ludowych motywach, stać Się po» 
winna wierhym przyjacielem dni naszych, 


Dobrze się przeto stało, że Dom Wojska 
Polskiego zorganizował szereg konkursów pt 
— „Żołnierz woła o pieśń”, Również Mini 
sterstwo Kultury i Sztuki, wespół z Departa- 
mentem Literatury, zajęło się sprawą pieśni 
masowych, ti świetlicowych, młodzieżowych 
| żołnierskich, których brak dawał się odczuć 
w ferehie. 


Dotychczas korzystano z tych nielicznych 
pieśni, które napisali ci, którzy walczyli sami 
w szeregach wojska: Szenwald, Ważyk, Bro. 
niewski, Pasternak Lech i inni. Nie byli oni 
jednakże w stanie ogarnąć całokształtu za- 
gadńień. Walka II armii, zwycięska walka o 
Berlin, walka c może i wiele, wiete tematów 
tak bliskich nowemu wojsku leżą dotychczas 
odłogiem, Konkurs przyrjósł nowe 
utwory. Jakkolwiek nikt dotychczas nie zdo- 
był pierwszej nagrody, wiele pieśni zostało 
wyróżhiońych i wejdą one zapewnie do że- 
laznego repertuaru wojska. Zresztą jest to 
tylko potzątek, pierwsza próba, którą należy 
umiejętnie kontynuować dalej. Duży udział 
w konkursie żołnierzy którzy częstokroć 
z: m a 


Wanda Zieleńczyk (Dziúla*) 


w prosty i bezpośredni sposób wyrażali stvo= 
je głęboko patriotyczne uczucia, Świadczy 
dobitnie o ważności tego ródzaju imprezy. 
Wojsko chce mieć swoją pieśń ( będzie ją 
miało, 


Również konkursy Ministerstwa Kultury“ 
i Sztuki, okazały się bardzo Istotne, Jak w 
artykule swoim pisze v. dyr. Zofia Lissa, te- 
maty szetegowały się następująco: walka w 
czasie okupacji, ódbudowa Warszawy, odbu= 
dowa przemysłu, praca, współpraca słowiań- 
ska, morze, ziemie odzyskane i in. Nagro- 
dzonych żostało 14 autorów (20 telcstów)) a 
mianówicie: T. Borowski, R. Bratny, SŁ R. 
Dobrowolski (który otrzymał również drugą 
nagrodę w konkursie Domu Wojska Polskie- 
go), K Gruszczyński, R. J, Jaworski, T, Ku- 
biak, J. Lau, L. Lewin, A. Rymkiewicz, Wł 
Słobodnik, W. Wirpsza, W. Woroszylski, St. 
Wygodzki I J. Zagórski. 


W dniach 6 I 7 marca odbyła się druga z 
kolei konferencja „w sprawie pieśni maso- 
wej”. Współne narady fachowe kompozyto- 


Pieśń Partyzancka 


My ze spalonych wsi 

My ż głodujących miast: 
Za bół, za krew, 

Za lata łez 

Zemsły już nadszedł czas! 


Więc zarepetuj broń 

1 w serce wroga mierz 
Dudn! już krok, 
Milionów krok 

Brzmi partyzancki śpiew. 


Gdy padniesz w boju sam — 
Drzewa zaszumią w takt... 


O jäk to pięknie 
I jak to prosto 
Za wolną Polskę 
Umierać tak. 


Więc naprzód Armio marsz 
Świat płonie wokół nasl 

1 zadrży wróg 

I zginie wróg 

Z ręki ludowych mès! 


*) „Dziula”, jedna z organizatorek ZWM = 
zginęła w 1942 roku na Pawiaku, zamor- 
dowana przez Gestapo. 


EES ||| Foma ||| eo || || Ko ||| w ||| wow ||| KA ||| MEO || mary ||| RES ||| wom |! ER) ooo ||| || ow ooo | oco jj ona jj oczna | S ij CD ||| c |) o 


Leon Pasternak 


Jak powstawały piosenki 


Poniżej zamieszczamy artykuł Leona 
Pasternaka, autora wielu pieśni żołnier- 
skich, żołnierza,1-szej armii. Paternak bę 
dąc w czasie wojny w Związku Radzieckim 
i pracując w Polskim Radio stworzył wiele 
pieśni bardzo znanych i popularnych. 


Mam teraz własne biurko, szafę, kilka 
teczek i po najważniejsze już trzy lata miesz- 
kam w jednym (tfu tfu odstukać!) I tym Sa- 
mym mieszkaniu. Wtedy kiedy pisałem 
pierwsze moje wiersze | piosenki ańi mowy 
o tych wspaniałościach nie było. Pokoik, w 
którym zwykle do spółki z kolegą mieszka- 
łem, nachodziła stale policja I wszystkie mas 
nuskrypty moje z owego czasu zaginęły beż- 
powrotnie, A wiec | piosenki moje i szopki 
pisane dla AKL czyli Akademickiego Klubu 
Literackiegó, żyjącego półlegalnym Życiem w 
latach 1030—35 wśród warszawskiej młodżie- 
ży studenckiej. 

Przyszłą wojna, tułaczka emigracyjna a 
wreszcie służba wojskowa. Pisałem początko 
wo piosenki przeważnie dla Radia Polskiego 
w ZSRR będąc wówcżas z konieczności ich 
ipterpretatorem 1 wyłconawcą przed, mikró* 
fonem, Trwające blisko rok. códzieńne au- 
dycje polityczne pisane do Spółki z Adamem 
Ważykiem, które były odpowiedzią na kłam. 
stwa 1 brednie propagandy niemisrkiej, Ilu: 
strowałem piosenkę przeważnie Satyryczna, 

Wiele piosenek napisałem również dla woj 
ska. Jako iniofator | kierownik teatru Pierw= 
szej Dywizji. a później jako kierownik literac= | 
ki teatru Pierwszej Armii, starałem się w mie | 
re możnośe! zapełnić luki repertuaru. Pow= 
stały montaże sceniczne „Wisła „Raj u ṣa: 
peerów”, „Z pieśnią do kraju” I nie dokończo- 
ny wodewil żołnierski pt. „Poruczńik Bała- 
muł”, 

Wiekszość napisanych w tym czasie plose- 
nek nie wytrzymała próby czasu, Błyskawicz 
ny kalejdoskop sytuacji | figur politycznych 
czyńił z piosenek moich jętki jednodniów- 
ki. Dziś napisane, narsiutrz były fuż prze- 
brzimiałe. Pożółkłe ich kartki są dziś dla au 
tora tylko wspomnieńiem Nie wszystkie jednak 
spotkał (aki los Dziś, kiedy ulicami wolnych 
już miast maszerują ze śpiewem polskt od- 
działy, udaje mi się od czasu do czasu, usiy- / 


szeć | moją piosenkę, napisaną gdzie nad Woł 
gą, lub ma jednym z fak liczhych postojów 
na szlaku od Oki do Wisły. Zapytywani żoł- 
nierze i oficerowie nie wiedzą oczywiście kto 
jest autorem tych piosenek. Jestem z tego 
faktu b. dumny. Uważam, że dostąpiłem 
rzadkiego zaszczytu stania się autorem bez- 
imieńnnym. 
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Leon Pasternak | 


ROGATA 


Po wojnie już, na zamówienie Domu Woj» 
ska Polskiego w W-wie, napisałem dotychczas 
sześć piosenek. Nie muszę chyba dodawać, że 
marzeniem moim jest, sby przynajmniej jed= 
na z nich weszła bozimiennie i na stałe do 
codziennego repórtuaru żołnierskich pieśni. 
Zobaczymy. 


A CERA PASE LY Wc 


CZAPKA 


Kłaniają nam się drzewa, i zboża i bławatki, 
urwiemy po kwiatuszku do rogatej czapki. 

A czapkę tę nosimy z fantazją, ciut na ucho, 
a piosnką obudzimy nawet babkę głuchą! 


Ref, 


Rogata czapka, rogata dusza, 


nasza kompania w pole wyrusza! ' 
Przed nami ciężka, żołnierska droga, 

nad nami fruwa w błękicie ptak, 

dłoń dla przyjaciół — bagnet dla wroga, 


śpiewaj nam ptaku 


-= dobry to znak! 


Spłakała się płeć żeńska i ciotki i podlotki, 

hej, najpiękniejszych dziewcząt pełne są opłotki! 

Nie pytaj — moja miła: == „Czy przyjdzie czy nie przyjdzie?" 
„Być może -= aniołeczk u= będzie już gdzieińndziej'« 


Ref. 


. 


Rogata czapka, rogata dusza, 


nasza kompania itd. 


Gdy pójdziesz do cywila i kiedy na spacerze 
zobaczysz swą kompanię — serce ci uderzy. 

A jeśli ci ta pioshka przypomni się i wzruszy, 
rogate nasze czapki pozdrów kapeluszem! 


Ref. 


Rogata czapka, rogata dusza, 

nasza kompania w pole wyrusza! 

Przed nami ciężka, żołnierska droga, 

had nami fruwa w błękicie ptak, 

dłoń dla przyjaciół — bagnet dla wroga, 


śpiewaj nam ptak: 
— dobry. to znak! 


rów ż autorami tekstów piosenek okazały się 
celowe | pouczające. „Rozmowy w Nieboro-= 
wie” wydatnie przesunęły sprawy teoretycz- 
ne w dziedzinę praktyki. 


Departament objął opiekę nad twórczo- 
ścią, pormtagając kompozżytorom i poetom w 
ich pracy. Dotychczas powstały dwa. lub trzy 
utwory symfoniczne, a więc przede wszystkim 
symfonia Palestra, utwóry Lutosławskiego, 
Turskiego, Bacewicżówny, Ministerstwo udzie 
ła stypendia umożliwiając tym samym spo- 
kojną twórczą pracę. Równocześnie chcąc 
podnieść poziom słuchaczy muzyki prowa- 
dzi akcję na terenach warsztatów pracy í te- 
renach fabryk tworząc tzw» szkoły umuzyka!- 
niające. Przy czym najzdolniejsi uczniowie 
mają możliwość dalszego kształcenia swoich 
zdolności. Również na. wsi tworzą się tzw. 
„ogniska muzyczne” np. w województwie 
łódzkim kilkanaście km od Skierniewice, w 
województwie Kieleckim kilkanaśce km od 
Skarżyska. W fakich ogniskach odpowiedni in 
struktorzy uczą początków gry na różnych 
instrumentach muzycznych. Kształcą zespo- 
ły, utrzymują kontakt z działaczami muzycz= 
nymi prowadzącymi chóry. Uczy się tam 
również poszanowania dla folkloru, dbając 
o to by folklor nie zaginął 


DODOCOWENONYCOSODOCONONOGORO 


Leon Pasternak 


Warszawskie dzieci 


L 
Jeden wrócił tu ze Wschodu 
drugi — do nas szedł z Zachodu 


pierwszy krzyż miał za Lenino, 
drugi — za Monte Cassino; 


Przeszi w bojach kawał świata, , 
los oszczędził ich łaskawy... 

I spotkali się po latach 

na ruinach swej Warszawy. 


Ref. 

Warszawskie. dzieci 
w jednym szeregu 
walcząc zwyciężą 
diabła samegol 

Z gruzów, stolico, 
wzniosą Cię razem, 
wstaniesz jaśniejsza 
od naszych marzeń! 


IL. 
Pierwszy — znowi młot przygarnął, 
drugi — orze żiemię czarną, 
bruki Woli, Pelcowizny 
ponad wszystkie są obczyzny, 


Zakasali więc tękawy, 

nie czekając na „Bóg wie co" 
I pracują dla Warszawy, 

że aż iskry w niebo lecąl 


Ref. 


Warszawskie dziec! A 
| ian cna 
K. J. Jaworski 


Dwe matki 


U brzegu Wołgi siwej 
gdzie jarzębiny wian, 
nad grobem szepcą iwy: 
tu legł ochotnik Jan. 


U brzegu Wisły modrej 
gdzie zboża złoty łan, 
pod ciepłą piasku kołdrą 
czołgista śpi Twan. 


W wioszczynie nadwołżańskiej 
staruszkę rozpacz rwie, 

na grobie tym bezpańskim 
zapała świeczki dwie, 


A druga matka stroi 
grób Wani w wonne bzy: 
Może nad Jaškiem moim, 
uroni też ktoś łzy, 


I tu 1 łam się żali, 
jednako wiatru śpiew: 
synowie dwaj przelali 
za wpólną sprawę krew. 


Piotr Szymanek 


Wojewoda Łódzki 
Prezes Zarządu Wojewódzkiego SL 


Jedność: polskich chłopów 
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o rag czwarty w Polsce Ludowej w 
* dzień Zielonych Świąt nasze wioski, 
miasta i miasteczka zapełnią się ra- 
Bosnie świętującymi masami chłopów. 
więto Ludowe ma niezbyt dawną, ale 
za to chlubną tradycję. Święto to na 
wzór Święta Pracy obchodzone przez 
robotników w dniu 1-go Maja było świętem 
walki i protestów mas chłopskich przeciw 
uciskowi obszarniczo-kapitalistycznemu. Nie 
raz w dniu Święta Ludowego lała się krew 
chłopska, ale chłopi nie załamywali się 
pod sanacyjnym terrorem i dalej prowa 
dzili upartą walkę o swoje prawa. W cza- 
sach okupacji Święto Ludowe również 
było obchodzone. W dniu tym ludowcy 
starali się rozprowadzić jaknajwięcej prasy 
podziemnej, demokratycznej podtrzymu- 
ącej ducha narodu. Częstokroć też oddzia- 
batalionów chłopskich dzień ten czciły 
jakąś większą zbrojną akcją przeciwko 
niemieckiemu okupantowi. Po odzyskaniu 
miepodległości w 1945 roku Święto Lu- 
dowe było spontanicznie obchodzone przez 
wszystkich chłopów, ale pa rok 1946 był 
inny. Zdradziecka polityką Mikołajczy- 
ka rozdarła wieś polską na dwa wrogie, 
zwalczające się wzajemnie obozy. Rok 1947 
wykazał już wybitną poprawę stosunków 
na wsi. Święto Ludowe znów wróciło do 
swojej poprzedniej świetności. 
zwarte Święto Ludowe obchodzone 
w bieżącym roku ma zgoła inny cha 
rakter niż wszystkie dotychczasowe 
święta. Głównym hasłem tegorocznego 
Święta Ludowego jest jedność polityczna 
i gospodarcza wszystkich chłopów całej 
Polski. 
roku bieżącym, w dniu Świżta Ludo- 
wego zostaną usunięte wszystkie 
sztuczne przegrody dzielące chłopów 
| zasypana całkowicie przepaść wykopana 
przez politykę Mikołajczyka. Przed paro- 
ma dniami opublikowana została deklara- 
cja o jedności działania Stronnictwa Lu- 


à 


Se 


— Niechaj moje mame słowa raczą| 
zasłużyć na uwagę wlelkiego emira. Na 
pytanie naszego władcy odpowiedzieć | 
nie jest trudno. Wszyscy pozostali wła; 


dcy, którzy rządzą sąsiednimi krajami, 
znajdują się w stałym strachu i bojaźni 
przed wielkością naszego emira. | ro- 
zumują w ten sposób: „Jeśli poślemy na 
szamu wielkiemu | sławnemu emirowi 
bucharskiemu hojne dary, pomyśli że 
ziemle nasze są bardzo bogate, pokusi 
Bię o nie, i zechce przyjść ze swoim 
wojskiem, aby je zabrać. 


_m— Jeśli zaś odwrotnie — poślemy mu 
biedna prezenty — obrazi się i tak sa- 
mo ruszy na nas ze swolm wojskiem. 
Emir bucharski jest wielki, sławny i po- 
tężny ! najlepiej wcale nie przypominać 
mu o naszym istnieniu”, 

= Tak rozumują pozostali władcy; 
przyczyny dla której nie posyłają do Bu 


chary posłów z bogatymi darami należy i 


NASREDINA 


PRZEKŁAD 


i sojusz rebotniczo-chłopski 


dowego i Polskiego Stronnictwa Ludowe- 
go. Naczelne Komitety Wykonawcze obu 
Stronnictw podpisały dokument o wielkim 
historycznym znaczeniu dla ruchu ludo- 
wego w Polsce, 
okonane przez Mikołajczyka rozbicie 
ruchu ludowego, które miało na ce- 
lu uzyskanie poparcia części wsi dla 
knowań krajowego 1 międzynarodowego 
wstecznictwa, zwalczanie sojuszu robotni- 
czo-chłopskiego oraz podporządkowanie 
Państwa Polskiego interesom anglosaskie- 
go imperializmu, znalazło potępienie w de- 
klaracji. Oba stronnictwa wiedzione wspól- 
ną wolą włączenia mas chłopskich do peł- 
nej i zdecydowanej współpracy w budo- 
wie Polski Ludowej oraz przeprowadzenia 
do końca walki z wrogimi antyludowymi 
wpływami na wsi, przyjęły i ogłosiły de- 
klarację o współdziałaniu SL i PSL, wstę- 
pując na drogę wiodącą od jedności dzia- 
łania do jedności organicznej. Zostaną 
wprowadzone w życie chłopskie marzenia 
6 jedności ruchu ludowego. Zjednoczone 
chłopstwo w sojuszu z siłną jednością kla- 
są robotniczą zbuduje Polskę sprawiedli- 
wą, ludową. 
egoroczne Święto Ludowe nietylko 
T swoją powszechnością 1 jednością 
różni się od dotychczasowych świąt 
nie jest ono symbolem walki, ale dniem 
radości oraz wesela z odniesionego zwycię 
stwa, dniem obrachunku tego, cośmy już 
zrobili przez trzy lata niepodległości, jest 
dniem planowania jakie prace mamy wy- 
konać w najbliższym czasie. W tegorocz- 
mym święcie biorą masowy udział rów- 
nież i robotnicy i inteligencja pracująca. 
Pogłębiający się sojusz robotniczo-chłop- 
ski był manifestowany przez masowy 
udział chłopów w Święcie Pierwszomajo- 
wym. W pierwszy dzień Zielonych Świąt 
robotnicy razem z chłopami manifestują 
SK wszystkich ludzi pracy w Polsce. 
więto nasze jest obchodzone nie tak jak 
dotychczas w miastach wojewódzkich, czy 
powiatowych, ale po wsiach. Dzień ten 
każda okolica uczel jakimś zbiorowym 
czynem, czy to uporządkowaniem odcinka 
drogi, czy urządzeniem świetlicy, budową 
boiska lub innej podobnej pracy dla do- 
bra ogółu. 
vok hasła Zjednoczenia całego ruchu 
ludowego głównym hasłem Święta 
Ludowego w roku bieżącym będzie 
hasło wyścigu pracy w rolnictwie: podnie 
sienie wydajności z hektara, zwiększenie 
wydajności w hodowli oraz szlachetne 
współzawodnictwo między gromadamti, 
gminami, powiatami I województwami w 
pracy nad podniesieniem kultury wsi. — 
Od dnia Święta Ludowego każdy chłop po- 
winien zaprenumerować chociażby jedno 
z pism chłopskich, bo nie może być ani je- 
dnej zagrody wiejskiej, w której by nie 
czytano przynajmniej jednego pisma, Tyl- 
ko praca, tylko wiedza 1 uświadomienie 
pomogą nam dźwignąć naprzód gospodarkę 
i kulturę wsi polskiej, zbudować dobro- 
byt najszerszych rzesz pracujących chło- 
pów. 


ZOFII BEYLIN, 
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szukać w ich stałej bojaźni 
wszechpotęgą naszego władcy, 

— Otol — krzyknął emir w najwyż- 
szym zachwycie dla odpowiedz! Cho- 
dży Nasredina. — Oto Jak należy odpo- 
wiadać na pytania emira! Czy słyszeliś 
cle? Uczcie się bałwany! Zalste Husssin 
Husslija prześciga was swoim rozumem 
dziesięciokrotniel Wyrażamy mu swoją 
przychylność! 

Natychmiast pałacowy kucharz pod- 
bległ do Chodży Nasredina | wcisnął 
mu do ust pełną garść chałwy I landry- 
nek. Policzki Chodży Nasredina napęcz- 
niały, zakrztusił się | gęsta słodka ślina 
zaczęła mu ściekać na podbródek. 

Emir zadał Jeszcze kilika tak samo 
podstępnych pytań. Odpowiedzi Cho- 
dży Nasredina wciąż były najlepsze. 

— Na czem polega najpierwszy obo 
wiązek dworzanina? — zapytał emir. 

Chodża Nasredin odpowiedział: 


przed 


Marian Minor 
1-tzy sekretarz K. W. P. P. R 


Ziemie 


uzyskał chłop z rąk Polski Ludowej E 


Tegoroczne Święto Ludowe ruch chłopski ob- 
chodzi po razczwarty w wolnej i niepodległej 
Polsce Ludowej. Dzisiaj, kiedy Naród Polski od- 
zyskał niepodległość 1 rozpoczął wielkie dzie- 
ło budowania Polski sprawiedliwej społecznie, 
pożytecznia będzie odświeżyć w pamięci frag- 
ment z naszej narodowej przeszłości, sięcgmąc 
do dziejów chłopstwa polskiego. 

Niewolnictwo, poddaństwo chłopa polskie- 
go były prawem ustrojowym i moralnym, 

Łukasz Gómicki, pisarz 16-go wieku, twier- 
dził: 

„Plebe a nes mie zażywa wolności, ałe 
jej też chłopstwu nia potrzeba, bo wolność 
byłaby kn ich skarie, Kto dusry' swej uty- 
wat nie umie, temu lepiej, żeby Jej nie 
miat, a był umarłym, niż żywym, a jeśli te- 
go potrzeba, -tżby taki człowiek był tyw, 
tedy lepiej, żeby był niewolnikiem, niż wol- 
mym człowiekiem”, 


Oto była filozofia rozhukanej szlachty, fi- 
lomofla, która jeszcze jaskrawszy wyraz ma- 
lasia w wypowiedzi Stamisłwwa Orzechowskie- 
go, żer 

„tyko król £ radą I rycerstwo stanowią 
naród, zad oracze | rzemieślnicy mie są to 
fstotne części cnłonków Królestwa Polskie- 


go, bo wolnymi nigdzie nie są”, 


Ten stan ustrojowy, polityczny i prawny 
musiał wywoływać oburzenie i protest co 
światlejszych umysłów. Stanisław Staszic — 
wielki umysł | patriota, w książce pt „Uwagi 
nad życiem Jana Zamoyskiego, podniósł falę 
buntu przeciwko panującym stosumkom! 

„Nam kmiotek — pisal Staszic — wię- 
cej płaci, niż jego dochody, więcej pracu- 
je, niż jego siły wystarczają... Je prawie 
jek bydle, z płótna siermięgą latang oddzia- 
ny, nogi bose, albo łykiem obute. Dzieci od 
kilku lat bez koszuli nagie, pościel z gro- 
chowin sromotną płachtą okryta, w czym 
chodzi tym sią przykrywa. Dom jego przea 
pana spodlony, ciemny, amrodliwy, okrop- 
niejszy, niż więzienie złoczyńcy”, 


Niewola pańszczyźniama chłopów była jed- 
ną z podstawowych przyczyn upadku Rzeczy- 
pospolitej i rozbiorów. W późmiejszym czasie 
stała się ona przyczyną tragicznego końca po- 
wstań marodo „ Nie pomogło zwracanie 
sią do szlachty z słowami przestrogi, że tylko 
wolna i uświadomione obywatelsko chłopstwo 
może podnieść Polskę z upadku, Szlachta chei- 
wie strzegła swolch przywilejów i prawa do 

u. Uniwersał Połaniecki, zapewniający 
chłopom minimum obywatelskich swobód, spo- 
wodował zwrócenie cią szlachty przeciwko 
Kościuszce Ugrupowania demokratyczne w o- 
kresie powstań 1830 i 1863 również spotykały 
się 1 bojkotem szlachty. Pańszczyzną w Polsce 
zniósł zmienawidzony zaborca — ezlochta nie 
potrafiła sama ograniczyć swych przywilejów. 


W okresie między dwiema wojnami świe- 
towymi sanacja, ekumana z obszarnictwem, 
nie dopuściła do przeprowadzenia reformy 
rolnej. Głód ziemi, obdłużenie, wysokie ceny 
wyrobów przemysłowych I niskie ceny ziemio- 
płodów prowadziły wieś polską w okresie sa- 


— O wielki £ wspaniały władcol Naj 
pierwszy obowiązek dworzanina pole- 
ga na codziennym ćwiczeniu swego krę 
gosłupa, ażeby ten nabył koniecznej 
giętkości, bez której dworzanin nie mo- 
że w odpowiedni sposób wyrazić swo- 
jego oddania i zachwytu. Kręgosłup 
dworaka musi posiadać własność wygl- 
nania się, a także wykręcania się we 
wszystkich kierunkach, w odróżnieniu 
od skostniałego kręgosłupa  Jakiegoś 
prostaka, który nawet nie umie slę skło 
nić. 

— Właśnie! — wykrzyknął zachwy- 
cony emir. — Właśnie! Obowiązek po- 
lega na oodzlennym ćwiczeniu kręgo- 
słupa! Po raz drugi wyrażamy naszą 
przychylność mędrcowi Husselnowi Hus 
slijal 

Po raz drugi Chodży Nasredinowi na 
pchall usta chałwą i cukierkami. 

Tego dnia wielu z dworzan przeszło 
od Bachtisra na stronę Chodży Nasre- 
dina, 

Wieczorem Bachtiar zawołał do sie- 
ble Arsłanbeka. Nowy mędrzec był Je- 
dnakowo groźny dla nich obydwóch I 
celem usunięcia go zapomnieli na pe- 
wien czas o swojej wzajemnej niena- 
wiści. 


— Dobrzeby było coś mu nasypać do | 
pllawu. — powiedział Arsłanbek, który 
był mistrzem w tedo rodzaju sprawach. 


wolność 


nacji do coraz większego upadku. Zrózpaczo- 
nych, strajkujących chłopów masakrowała por 
liceja 

Tak, jak smachta w dawniejszych latach 
spowodowała rozbiory i upadek walk niepod- 
ległościowych, tak samacja poprowadziła nā- 
ród ku tragicznym dniom klęski wrześniowej. 

Podczas okupacji hitlerowskiej robotnicy 
l chłopi w szeregach Gwardii Ludowej, Armii 
Ludowoj 1 Batalionech Chłopskich podjęli 
walkę zbrojną z najeźdźcą wówczas, gdy daw- 
ni esmatorrzy głosili basia „stania z bronią 
u nogi”. 

Dzięki stusznej polityce KRN i PKWN — 
polityce sojuszu í współdziałamia ze Związ- 
kiem Radzieckim w walce z Niemcami mogliś- 
my po uzyskaniu niepodległości przystąpić do 
wielkich reform. Damokracja polska oddała 
ziemią prawemu właścicielowi — chłopu pol- 
skiemu. Okolo 4 milionów ludności chłopskiej 
skorzystało a nadziału ziemi. 


Przeprowadzone następnie w ślad za refor 
mą rolną unarodowienie wielkiego | średniego 
przemysłu stworzyłę mocny fundament soju- 
em robotniczo - chłopskiego. Sojusz ten, któ- 
ry rodził sią we wspólnych walkach robotni- 
ków i chłopów a sunacyjnym reżimem o słusz- 
ne prawa świata pracy, sojusz, który cemen- 
tował sią wspólnie przelaną krwią w walce 
o wolność z najeżdźcą — jeszcze bardziej za* 
cieśnił sią w Polace Ludowej. 

W dniu Święta Ludowego wspólne mani- 
festacje Stronnictwa Ludowego i odrodzonego 
Połskiego Stronnictwa Ludowego, szeroki u- 
dział w święcie Polskiej Partii Robotniczej 
oraa Polskiej Partii Socjalistycznej są dowo» 
dem konsolidacji Demokratycznego Frontu Na» 
rodowego i siły sojuszu robotniczo - chłop- 
skiego w Polecę, 

Niech żyje sojusz robotnicze - chłopski! 


— A potym emir zdejmie nam głowy! 
— odpowiedział Bachtiar, — Nie, sza- 
nowny Arsłanbeku, należy działać ina- 
czej. Będziemy wszelkimi możliwymi 
sposobami wychwalać i wielbić mą- 
drość Hussein Husslija, aby do serca 
emira zakradło się zwątpienie — czy w 
oczach dworzan mądrość Hussein Hussli 
ja nie przewyższa jego własnej emir- 
skiej mądrości. A my będziemy stale 
chwalić 1 wielbić Husseina Husslija | o- 
to przyjdzie dzień, gdy emir stanie się 
zazdrosny. | ten dzień będzie dla Hus- 
sein Husslija ostatnim dniem Jego wiel- 
kości | pierwszym dnlem jego upadku. 

Ale los troskliwie oplekował się Cho 
dżą Nasredinem | nawet jego pomyłki 
obracały się na jego korzyść. 

Kiedy Bachtlar | Arsłanbek każdego 
dnia bezgranicznie wychwalali nowego 
mędrca, wspólnymi wysiłkami prawie 
osiągnęli swój cel | emir na początku 
jeszcze tajemnie, ale już zaczął odczu 
wać zazdrość, zdarzyło się, że Chodża 
Nasredin omylił się. 

Spacerował właśnie z emirem po o- 
grodzie wdychając zapach kwiatów i za 
chwycając się śpiewem ptaków. Emir 
był milczący. W milczeniu tym Chodża 
Nasredin czuł ukrytą niechęć, ale nie 
mógł zrozumieć przyczyny. 


D. c. sj 


Urzeczyułstniany w podstawowych dziedzi= 

nach naszego życia sojusz roholniczo-chłop= 

ski znajduje gorliue poparcie i współpracę 

ze strony wszystkich uświadormcionych koblet 
rmiast 4 wsi 


Kobiet 


Y 


si i miast 


pracuja nad odbudową kraju 


Tegoroczne Święto Ludowe obchodzimy pod 
hasłami jedności ruchu ludowego, pogłębienia 
sojuszu chłopsko - robotniczego i pracy wy- 
dajnej dla dobra kraju, Zawarta umowa o jed- 
ności ruchu ludowego pobudzi wszystkie twór- 
cze siły wsi do budowy szczęśliwej przyszło- 
ści narodu. Te wysiłki zespolone z wysiłkiem 
mas pracujących miasta są gwarancją, że kraj 
nasz przyśpieszy tempo odbudowy zniszczeń 
wojennych i idąc drogą planowej gospodarki 
zbudują potężną siłą gospodarczą i polityczną 
naszego kraju. Zespolemia ruchu ludowego, 
jedność klasy robotniczej i sojusz robotniczo- 
chłopski — oto fundamenty naszego ustroju, 
który buduja cały naród. W ezeregach bu- 
downiczych miepoślednią rolę odgrywają ko- 
biety. Kobiety robotnice już mie od dziś pra- 
cują wydajnia nad podniesieniem produkcji 
naszego przemysłu, we wszystkich dziedzinach 
twórczości wysuwając się ma czoło zespołów 
biorących udział we współzawodnictwie pra- 
cy. Na kobietach wiejskich spoczywają te 6a- 
me obowiązki. Od wkładu ich pracy i wysiłku 
zależy nasza samowystarczalność gospodarcza 
w dziele zaopatrzenia w artykuły spożywcze. 
W chwili obecnej ambicją każdej kobiety — 
gospodyni wiejskiej winno stać cię zarówno 
podniesienie produkcji własnego gospodar- 
etwa, jak i przyłożenie ręki do prac zespoło- 
wych, wpływających na podniesienie poziomu 
gospodarczego i kulturalnego wsi, Im wyższą 


osiągniemy produkcję jaj, mleka, zbóż, wa- 
rzyw w naszych gospodarstwach wiejskich, 
tym prędzej podniesie się poziom życia naj- 
szerszych»mas prucujących na wsi i w mieście. 
Im więcej powstanie na wsi świetlic, dzieciń- 
ców, ośrodków zdrowia, pralni, piekarni spół 
dzielczych 


tym łatwiej układać się będze 


li, a wszystko łączy u nas w kraju ludzi cięż- 
kiej pricy codziennej. W naszym Demokra- 
tycznym Państwie Ludowym interesy chłopa 
| robotnika są wepólne. Jedni i drudzy stali 
się gospodarzami kraju i ond to budują lepsze 


-f jutro dla całego narodu, 


Symbolem tych osiągnięć i celów Jest dzi- 


życie mieszkańców wiosek. Dziś nie nie dzie- siejsze Święto Ludowe. 
|zzEi ("SERI 
La za zeza hs rza zee epos yo 


TTAK BYWAŁO... 


Kobieta wiejska na trybunie 


„Zielone Świątki” w roku 1936 utrwaliły 
sią w mojej pamięci na długo. I wtedy, jak 
co roku, wieś polska obchodziła Święto Czynu 
Chłopskiego. 

Chłopi Ziemi Sieradzkiej pod przewodnie- 
twem Stronnictwa. Ludowego uczcili święto to 
obchodami, zjazdami, manifestacjami i wieca- 
mi w różnych punktach powiatu. 

Między innymi zjazd taki odbył się w gmi- 
nie Gruszczyce, wsi Wojków, 

Od samego. rana w dniu tym zjeżdżały na 
koniach, ną wozach i pieszo tłumy ludności, 
meżczyzn, kobiet, starszych 4 młodzieży. 

Z poszczególnych gmin koła 

lici" i koła „Stronnictwa Ludowe- 


go" maszerowały pod zielonymi sztandarami 


ze śpiewem piosenek ludowych, ma miejsce 
zbiórki, Około godz. 12-tej w południe przeszło 
3 tysiące ludzi było gotowych do demonstra- 
cyjnego pochodu. 

Policja cywilna i granatowa w mundurach 
śledziła każdy ruch tej fali ludzkiej, 

W wielkim sadzie jednego z członków Sér, 
Ludowego ustawiona była i ubrana w zielrń 
trybuna, na której pojawiła się kobieta-nów- 
czyni. Samo ukazanie się kobiety na trybu- 
nie wywołało burzę oklasków i długo niemil- 
knące brawa. Kobieta zaczęła mówić. Po każ- 
dych kilku wypowiedzianych zdamiach długo 


młodzieży | nia milkły oklaski I brawa. Zaczęły padać 


enie „Precz z sanacją!”, „żądamy równego 


prawa wyborczego dla wszystkich!” itp. Apara- 


Porzaądkujemy mieszkanie 


Plaga szaf i szuflatł — Stare meble odmładzone — Jasno i przestronnie 


pańskie zwyczaj dekorowania Ścian kwiatami senf, a pokój nast wyda się nam jamy i więk- 
w dnie uroczyste, Trochę później zaczęto stc-; szy. Doświadczanie uczy. Zobaczymy. że síi- 
sować zamiast nietrwałych kwiatów obicia zł szne jest twierdzenie, że gładkie ściany TOt- 


Gałgany i gałganki — to istna plaga naszych 
szaf i szuflad. Szukamy guzika a tu ręce nasze 
oplatają skrawki sukien x przed laty, kawał- 
ki futer, jakieś plusze i licho wie, co jeszcze. 
Wszystko to niby może się przydać. Kiedy?l 
Nie wiemy, ale niech leży, A guzika nię zna- 
lazłyśmy. Zapodział się, Czy wiecie, moje mi- 
łe gosposie, ile tom surowca: bawełny i wełny 
musimy sprowadzać z zagranicy? Gdyby tak 
każda z was zrezygnowała z tych nikomu nie- 
potrzebnych szmat, zebrało by się z pewnością 
na terenie Łodzi parę wagonów surowca, O ty 
le wagonów włókna mniej sprowadzalibyśmy 
z zagranicy, Korzyść podwójna, bo 1 w szafach 
byłoby luźniej, mniej irytacji i mole nie mia- 
łyby się gdzie gnieździć, 

Niewłaściwe meble to druga bolączka na- 
szych małych mieszkań, W spadku po ciociach, 
babciach pozostały nam komody, łóżka, stolicz 
ki, krzesła z rzeźbami, Wszystko to, oczywiście 
odpowiednia zniszczone.  Doprowadźmy to 
wszystko do porządku. Usuńmy zbędne gzymsy, 
podpórki, w których gromadzi się kurz, a któ- 
re stanowią wątpliwą ozdobę. Przecież nasze 
nowoczesne meble o gładkich, łatwych do od- 
kurzania ścianach są o wiele milsze od tych 
gratów. Trochę odwagi, trochę znajomości sto 
larstwa, a w parę godzin odmłodzimy najstarsze 
z mebli. A teraz do najważniejszej części. Do 
malowania śclan i sufitów. Kiedyś preed paru 
set laty sprowadzano ze wschodu na dwszy 


AL 
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Nasze porady wóspodarskie 


JAK PRAĆ FIRANKI? 


Firanki są w tej chwili bardzo kosztowną 
ozdobą naszych mieszkań, nie są zbyt trwałe 
i dlatego specjalną uwagą należy poświęcić 
ich praniu. Przed praniem firanki powinmy być 
bardzo starannie wytrzepame z kurzu, a jeśli są 
podarte, miejsca uszkodzone muszą zostać po- 
cerowane. Do prania firanki składamy w kil- 
koro — w kwadraty najwyżej metrowej po- 
wierzchni, które przefastrygujemy. Po czym 
pierzemy je w wodzie z rozgotowanym my- 
diem, Po upraniu i ewentualnym wygotowamiu 
(gotujemy jedynie firanki bawełniane, sporzą- 
dzone z lnianych nici). Krochmalimy je. w dość 
gęstym roztworze krochmalu. Jeżeli płaszczy- 
ziy firanek są bardzo duże, powinny być seu- 
szone na ramach, a z braku ram suszyć je mo- 
żemy na sznurach, zwracając specjalną uwagę 
na to, by były równo rozciągnięta i nie powy- 
ciągame. 


KOTLETY Z JARZYN 


Pozostałe z zupy lub tosołu jarzyny, 15 dkg 
tartej bułki, 2 jajka, duża cebula, 4 dkg ma- 
sla, łyżka drobno siekamej pietruszki, sól. 

Na maśle udusić posiekaną cebulę, zemleć 
na maszynce wszystkie jarzymy,, wrzucić do 
cebuli duszącej się w rondlu, zasmażyć, do- 
dać tartej bułki i zielonej pietruszki, 2 jajka, 
formować kotlety, Smażyć na smalcu. Podać 
je można z każdym sosem, sałatą lub szpina- 
klem, 


tkanin. Ich miejsce z czasem zajęły 


tapety. | szerzają* pokój, a popstreone deseniem „ócie- 


Nie wolno nam zapominać, ża w tapecie gnieżj Śniają'. Jeśli zaś chodzi o kolor, to powiem tyl 
dżą się pluskwy. Chcąc mieszkać higienicznie, {ko tyle: żółty działa jasno, słoneczniej czerwo 
zerwijmy tapety! Obmyjmy ściany. Pomaluj-ł ny — ciepło, intymnie; niebieski zimno, czy- 
my na gładko jesrym kolorem bez żadnych de sto; zielony to wypoczynek. 


MASZYNISTKI 
Korespondentki, Sekretarki-Stenotypistki 
różnych biur Łodzi 1 innych miast, za- 
pisują się na: 

I OGÓLNOPOLSKI KONKURS STENO- 
GRAFI i PISANIA NA MASZYNACH 


w Sekretariacio Centralnego Związku 
Stenografów | Maszynistek R. P. w Łodzi 
ul. Kilińskiego 50 m. 7. 


Nagrody pieniężne od zł. 10.000 do 2.000 
Żądać prospektów! — Zarząd Zwłiązia 


ty fotograficzna tajniaków skierowały sią. w 
stronę przernawiającaj kobiety. 

Po zakończeniu przemówienia miormowsł 
się pochód, ma czele którego zielenił się len 


sztandarów. Widniały również enty 
z hasłami: „Ziemia dla chłopów”. amry 
ziemi obszamiczej bez wykupu”. „żądamy 
sprawiedliwej Reformy ś=jnej!”. „Żądamy 


szkół średnich dostępnych dla chłopówi” itp. 


Punkt o godzinie pierwsze! po południa po- 
chód ruszył. Zabrzmiał hymn ludowy „Gdy ne 
ród do boju wystąpił z orężem”, Z tysięcy 
piersi chłopskich płynęło „O cześć wam pano 
wie, magnaci, za naszą niewolę, kajdany”: 

k 


I szedł ten mocamy, chłopski pochód, | 
chłopska manifestacja. Nikt nie czuł zmęcze- 
nia, choć już parą kilometrów przemenzero- 
wano. Policja próbowała sprowokować iney- 
dent, lecz dzięki opanowanej postawię: maj 
festantów, którzy z prawdziwą, chi god 
nością dali im odprawę, do zaburzeń do 
szło. MEN 

Pochód szedł w kamych i Po 


przedefilowaniu przez wszystkie 


chód wrócił na miejsce wyjścia, gdzie się r 
wiązał, Chłopi wracając do domów 


ducha nadzieją Polski Ludowej. Tej 
Ludowej, którą dziś w %udzie budują 

i robotnicy, Dla elebie. Dla wzczęścia prey- 
szłych pokoleń. WE 


WÓZ: 


Na załączonych dziś rysunkach przedstawia- 
my naszym czytelniczkom modele płaszcza, ko 
stiumu, bluzek | przeróbkowej spódnicy. 

Płaszcz jest wykonany z jasnej wełny, Od- 
znacza się charakterem wybitnie sportowym, 
rękaw posiada kimonowy, dwa rzędy guzików 
i duże nakładane kieszenie. Fason tegó płasz- 
cza możemy zastosować i na prochownik, któ- 
ry uszyć należałoby z lekkiego materiału 
dwabnego o deseniu drobnej kratki, 


a= 
je 


A ADO 


Kostium składa się z plisowanej w „solejkę” 
spódniczki, 4 luźnego żakletu uszytego z grub- 
szej tkaniny «wełnianej. Żakiecik ten 1 powo- 
dzeniem może być sporządzony z białego weł- 


nłanego koca i wówczas nosić go będziemy w 
chłodne dni lata do lekkich jedwabnych eukie- 
nek. 

Bluzeczki uszyte być powinny z piki jedwab- 


è nei. Inu. lub nienrzejrzystego materiału. Fason 


bluzeczki o krótkim rękawie może być zasto- 
sowany jako górna część sukienki plażowek 
Zademonstrowana spódnica pokazuje mam 
praktyczny sposób przedłużenia zeszłorocznej 
przykrótkiej już w tym roku sukienki. Wsta- 
wiany 10 cm pas z materiału harmonizującego 
z kolorem sukni jest świetnym rozwiązaniem 
kłopotu jak nadać modną linię zeszłorocznej 
garderobie, A 


Stefan $tefoński 


Diagnoza. 


Żołądek mnie rozbolał. Lekki — uważa: zgadzam się na przykry zapach z ust, gdyż| bec togo stwierdził z całą stanowczością ty 


cie — ucisk tw t. iw, dołku, Chleb powsze- 
dni widocznie pozostawia coś nie coś do 
życzenia. Nie mogąc sobie poradzić z tym 
przykrym bólem, udałem się do wybitnego 
specjalisty od chorób wewnętrznych, dra 


Czupożyka. 


uła — RK 
Naam 


I 
m 


— Widzi pan — powiadam krótko — 
żołądek mnie rożbolał, Lekki, panie dokto- 
rze, ucisk w t. zw, dołku. Chleb powszedni 
faktycznie pozostawia coś nie coś do życze 
nia. Więc prosiłbym 6 receptę na jakiś 
tam sulol, czy co innego... 

Ale doktór Qzupozyk skrzywi się tylko 
z niesmakiem, 


— Bardzo mnie dziwi — odrzekł — pań- 
skia podejście do diagnostyki t terapii. 
Człowiek niby inteligentny i w ogółe z wyż 
szą ogładą towarzyską, a upraszcza. Kalol 
— powiada — mu zapisz, czy co innego. 
A. gdzie; pytam, szanownego pana; inspec- 
tio, mensuralio, palpatio, percusio i aus- 
cultatio? „Quid bene diagnoscit, bene cu- 
rai“ — proszę o tym łaskawie pamiętać. 


Zalałem się wobec tej uczonej łaciny 
pkropnym wstydem. Bo rzeczywiście, jakże 
to tak po prostu zapisać salol bez inspec- 
tio, mensuratio 4 td.? Dałem sig więc poo- 
tulnie oglądnąć, zmierzyć, wyczuć, opukać 
$ osłuchać. Tymczasem dr. Czupczyk ka- 


bg mi przygadywać. 


— Tak, tak — uśmiechnął się surdonicź- 
nto — salolu się bez badania zachciewa, a 
tu typowa gastroenteritis, Simplex na tle 
tdiosynkrazji i w ogóle alergii. Odbijania, 
małość, język obłożony, praykry zapach z 
ord indykam, wrobiligen, wstręt do jedze- 


pa Alok nio podobnego — zaprotestowa- 


łem. — Żadnych odbijań 4i mdłości, Nie 
NYSE E E POCO BETA resia Sd 


Kiedy narzeczona Hipolita Cebulki zerwa 
ła z nim — zupełnie nieoczekiwanie — ġa- 
ręczyny, spodziewana się ogólnie, że zako- 
chany a porywczy młodzieniec zareaguje 
na to melodramatycznie, t.j, matłucze nie- 
wierną na śmierć, a Sobie odbierze życie. 
Rodzice ex-narzżeczonej i rodzice Cebulki 
zorganizowali nawet wspólny czujny dozór 
nad chłopakiem. 

— Diabel nie śpi — oświadczyli sobie 
nawzajem — a fozpacz bywa zwałtowna. 
Musimy baczyć, aby wstrzymać wszelkie 
knoki, które mogłyby doprowadzić do ka- 
tastrofy. 

Na katastrofę jednak się nie zanosiło. 
Hipolit był, owszem, odpowiednio do sytua 
cji smutny i zamyślony, ale nie zdradzał 


ochoty do żadnych t. zw. ekscesów. W ty- 
dzień po zerwaniu z narzeczoną powiedział 
lakonicznie dó szpiegującej go familii: 

> Nie będę nosił żałoby. Założę majtki 
kąpielowe! 


zęby dwa razy dziennie czyszczę „Stdo- 
lem“. Nie orientuję się co do imdykanu i 
urobiligenu, ale wstręt do jedzenia? Wręcz 
przeciwnie: wilczy apetyt! 

— Otóż to — uciesżył się znany interni- 
stă, — Od razu wiedziałem: brak uczucia 
sytości. Znaczy: typowa bulimia i akoria o 
charakterze psycho-neuropatycenym przy 
wykluczeniu neurozy wewętatywnej przebie 
gającej z hyperinsulinemią. Pyrosis, regur 
gitatio, ruminatio, aerophagia tudzież ze- 
spół Roemlielda. Niepokój, łalonienie cukrn, 
POŁY: 

— Nie, panie doktorze. Bardzo mi przy- 
kro, ale się nie pocę i jestem bardzo spo- 
kojny. Cukru nie takne. Natomiast, wie 
pan, alkohol w postaci wódki. sprawia mi 
nieraż enaczną ulgę. 

— Sprawia. nieraz ulgę? — podchwycił 


doktór Czupczyk. — To świetnie! Z góry 
podejrzewałem u pana typowy ulcus pep- 
ticum ventriculi et duedeni. 
wy, lepka ślina, zaparcie stolca, 
pieczenie. 

EKnergieznie zaprzeczyłem, ale nie zmart- 
wiło to wcale znanego internisty, który wo 


Zawroty gło- 
kurcze i 


skiej córki, 


— Zosłu, masz siostrzyczkę! 
— Hurra, powiem o tym mamasi, 
niech się też ucieszy! 
PRI EIA RE RETE RETE RER? WENERA RANE 


Przyszedłem zapytać, co słychać, pożyczyć 
korkociąg i przy okazji poprosić o rękę pañ- 


pową dyschozję z zanikiem defekacj. Na 
dyschezję — uważacie — nie dałem się zła 
pać, ale już z wielkim trudem obroniłem się 
od typowej dierhoei gastrogenes z objawa- 
mi Oorelliego. Unilknąłem również szozęśli- 
wie typowej promienicy (actyno-mycocts), 
zapelenia esicy (sigmotditis), t. b. c. inte- 
stinalig, colitis chronica mucosa tudzież za 
trueia ciążowego. Lecz gdy znany interni- 
sta zastosował specjalnie złośliwe chwyty 
diagnostyczne, jak cirrhosis hypertropica 
amicterica typu Baltiego, u zwłaszcza reti- 
culeudotheliosishaemylitica Caesa Bianci £ 
przełomem  hepatolitycznym — opór mój 
uległ komplelhemn załamaniu. Pomiewaź 
chodziło mi o to, aby już tylko ujść od le- 
karza z życiem, powiedziałem sobie: głup- 
stwo żołądek — i pośpiesznie uciekłem z 
gabinetu. W domu czekała nu mnie żona. 


— Po coś, kochanie, łaził do lekarza? — 
powiedziała. — Kupiłam ci wódki, Cura te 
ipsum, — lecz się sam. 

P; 8. Nie chcę ganić medycyny, a chwa- 
lié — broń Boże — wódki, ale, psiakość, 
przeszło mi jak ręką odjał. 


Ręce do góry! 


PRN RR 


WESOŁY GŁOS 


PPR AIPA EOI I PIO POEA IEP RENE RANE EOI IEO 


Sposób towarzyski 


— Coś ty Hipek, wariat? — załamała 
ręce matka. — Chcesz się przeziębić ? 

— Nie, chcę się zapisać do klubu sporto- 
wego. 

To postanowienie nie mogło nie podobać 
się rodzicom zatroskanym © losy jedynaka. 

— Piękny pomysł! — ocenił stary Cè- 
bulka. — Sport to tężyzna narodu, a i je- 
dnostce nie szkodzi. 

— Pewnie — przytaknęła Cebulkowa. — 
Chłopak pohasa, zziają się, to o tej swojej 
Joasi prędzej zapomni. Czysty żysk dla 
niego. 

Rodzice Joasi, obserwujący zachowanie 
Hipolita ze swej strony, odnieśli się do 
jego decyzji z pewną rezerwą. 

— $port? — zastanawiali się głęboko. 
— Hm, czy to go rzeczywiście pocieszy po 
stracie naszej pięknej córeczki? , 

Jakoż dalsze obserwacje potwierdziły, 
Że Cebulka znalazł w sporcie zadowolenie 
i zapomnienie. Upłynęło sporo czaso gdy ty 
godnik „Na przełaj“ poświęcił mu obszer- 
ny artykuł p, t. „Czyżby nowy rasowy prze 
bojowiec?* Równocześnie wiele pism w 
swych sprawozdaniach sportowych żaczę- 
ło wymieniać nazwisko Hipolita jako tego, 
który umie mylić ciatem przeciwnika, sto- 
suje mistrzowsko salta i młynki, zna per- 
fekt stoping i loping, idealnie główkuje i 
wózkuje, jest wybornym technikiem i tak- 
tykiem piłki nożnej. 

Podziw dla gry (fair play) Cebulki osią- 


TT m Ten mój przodek, phoszę pani, wisi już| gnął punkt kulminacyjny na meczu towa- 


OA 400 lat... 
= A m ta go powiesili, panie hrabio, a 


ze 2e oa 


rzyskim między K.8. „Mokry“ a K. 8. 


za | „Dzwonek Śródmieścia”, Hipolit nie tylko 


przawyższał kunsztem piłkarskim - Gzymaa 


Ii Gzymsa II, alè nawet dorównał Mocz- 
ce III. 

„-. nie ostala się błyskawicznemu tem- 
pu Cebulki ani bramka „„Moóktego*, ani je- 
go prawoskrzydłowy napastnik, Pietraszu- 
nas, który nieudolnie kryjąc „Hipka“ zo- 
stał wśród oklasków publiczności zniesiony 
bez przytomności z boiska“ („W poprzek 
dnia“). 

s- Zwłaszcza w pojedynku z Pietraszu- 
nasem Cebulka okazał prawdziwą wirtuo- 
zerię, rozkładając bezzwłocznie przeciwnika 
w taki sposób, że w pierwszej chwili nikt 
nie zauważył wybitych zębów, odgniecione 
go żołądka i przetrąconej nogi“ („Dzwonek 
Śródmieścia”). 

Nazajutrz po meczu nawiedziło Cebulkę 
kilku reporterów z zapytaniami o plany na 
przyszłość. 

— Żadnych planów — odparł Hipolit. — 
Przestaję grać. Wczoraj się odegrałem. 

— Jakto? — wybelkotali chórem dzien- 
nikarze sportowi. — Odegrał się pan, ko- 
chany mistrzu ? 

— No, przecież wiecie: na Pietraszuna- 
sie. Już od dłuższego czasu marzyłem o 
tym, aby mu odbić anatomię, ale w sposób 
towarzyski, tak aby nie być pociągniętym 
do odpowiedzialności karnej. Doszedłem do 
wniosku, że to jest jedynie możliwe przy 
pomocy Sportu, który on uprawia t. j. pił- 
ki nożnej... 

— Nie, to jakaś bujda, za co by pan 
miał odbijać żebra Pietraszunasowi? 

— Ża to — zaśmiał się z zadowoleniem 
Cebulką — że on mi odbił narzeczoną. 

M Tam, 
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C aa 


Masż papierosa? 

Mam, ale się odzwyczajam, 
Od palenia? 

Nie, od czestowania. 


Anonim 


Powietrze było przesiąknięte słodkim aro- 
matem lip, ale Kufisz tego nie czuł. Tafla 
rzeki mienifa się cieniami fioletu, ale Kulisz 
tego nie widział. 

Stał i wpatrywał się niecierpliwie w dre- 
wniane, pomalowane na ziełóno drzwi ma- 
lego nadbrzeżźnego domku. 

— To tam! — zgrzytnął zębami. — To tam 
teraz moja żonusia przyprawia mi rog. No, 
ale ja mam czas, ja zaczekam, a gdy wyj 
dzie — zabiję! Tak jest, psiakrew — zabiję! 

Od rzeki wiało chłodem przedwieczornym, 
lecz Kułisza trzęsło ze złości. Więcej niż roje 
komarów, bzykających mu nad głową, kłuła 
go myśl o małej, brudnej kafteczce, którą 
otrzymał dziś rano: 

„Żona pańska.. dziś pó południu... z mIo- 
dym człowiekiem... w domku nad rzeką.. Doa 
mek pozna pan łatwo po drzwiach drewniż- 
nych, pomalowanych na zielono.” 

— Cholera ciężka!—wygotał=taki wstrząs 
w moim spokojnym życiu, poświęconym urzęa 
dowl skarbowemu, okulizowaniu krzewów 
różanych 1 łowieniu ryb na wędkę! No, śle 
zobaczymy, moja panl, zobaczymy! Niech tyl- 
ko otworzą się te zielone drzwi.. 

Nto spuszczając z oczu drzwi, które kryły, 
hańbę jego honoru, zerknął przypadkiem w 
stronę brzegu, gdzie jakiś rybak zdejmował 
nadzliane na haczyk wędki. 

— Co ma rybne miejsce! — westchnął Ki 
liss, lecz w tej chwili poczuwszy niewłaści= 
wość uwagi mruknął ze złością. zabiję, na 
miły Bóg, zabiję! 

W misr czasu, jakkolwiek obserwował 
czujnie domek, nie mógł się powstrzymać od 
skośnych, błyskawicznych spojrzeń w strong 
nieznanego rybaka 1 stwierdzenia braku ans= 
logii ruchów jego ze swoimi ruchami, które 
stosował przy umiłowanym przez siebie ło- 
wieniu ryb. 

— Co za niezgrabiasz! — krzyknął gniea 
wnie, widząc jak w pewnym momencie ry- 
bak z okrzykiem: pstrąg, pstrąg! zerwał się 
z kamienia i omal nie wpadł do rzeki, 


Zdarzenie to vdciągnęło zupełnie wzrok 
Kulisza od pomtalowanych na zielono drzwi. 


— Czekaj pan! — zawołał w stronę nie» 
znajomego, który nie mógł sobie dać rady z 
pięknym dwufuntowym pstrągiem dręgającym 
w konwulsyjnych rzutach n haczyka wędki, 
Nie można tak ciągnąć! Wszystko przepadnie! 
Ja zaraz panu pokażę! 


Podbiegł szybko do kamienia I wyrwał 
wędkę z rąk niefortunnego łowcy. 

— Patrz pan — rzucił nerwowo —na drzwi 
tego domku za nami! Jak wyjdzie stamtąd ko- 
«bieta, daj mi pan znać! A ja tymczasem po» 
bawię się z tym pstrągiem. 

To mówiąc, pewnym ruchem znawoy z2- 
czął wodzióćwędką po wodzie, kierując ją to 
w stronę prawą, to w lewą stronę po linii 
poziomej, 

— O, teraz dobrze! — rzekł z zadowolę. 
niem, — Wyczerpiemy tę chytrą sztukę! — 
Powoli, cierpliwie, czasu mamy dość.. 

Po upływie kwadransa gdy podrzuty pstrą- 
ga stały się mniej gwałtowne, rybak szturgnął 
ostro Kulisza za rękaw. 

— Spokój! — wrzasnął Kulisz, = Weź pan 
tę rękę! 

— Ale panie, z tego domku wychodzi wła. 
śnie jakaś kobieta. 

— Idiota! — warknął z irytzoją Kulisz nie 
odwracając glowy od rzekł, == Cóż pana ch- 
chodzi teraz jakaś kobieta? Lepiej pan pow 
patrz, jak się podryw» pstrąga!! 

To powiedziawszy, zaczął ciągnąć w stroną 
brzegi zmęczoną rybę. Powoli giernitwia, czax 
mn miał przecież qdo<ó., | 


KZ E SE ZE NE R E SĘ 
Amer. dzika świnia pekara 


ERSALAR TEJ TT TYT 


Lusia — waga 1780 kg. 
MERUENENKNKZEZKUNZOWONWNNNONZNUWNWUNEM 


BRAWO, ZWM-OWCY Z PZPB Nr 4! 


ZWM-owcy z PZPB Nr 4 (oddział z ul. Dow- 
borczyków) czynem zamanifestowali swą ofiar- 
ną postawę. W dniu 9 maja, zamiast udać się 
na projektowaną wycieczkę do Kolumny, gro- 
madnie cie na Wiśniową Górę i tam po- 
święcili 3 godziny pracy nad odbudową domu 
letniego dla dzie”i pracowników swych zakła- 
dów. 


REORGANIZACJA RZEMIOSŁA 
w o Izby Rzemieślniczej w Łodzi od- 


był si ę_ Zjazd Prezesów Powiatowych | Grodz- 
kich Związków Cechów oraz kierowników 
biur, Celem Zjazdu było omówienie nowej 


siecj organizacyjnej w związku z dekretem o 
przymusie cechowym oraz zarządzeniem Mini- 
sterstwa Przemysłu dotyczącym reorganizacji 
cechów i związków. 

Referaty na tematy tych zarządzeń wygłostli 
nacz. R. Szyburski pt. „Lista Rzemiosł — roz- 
graniczenie przemysłu i rzemiosła”, „Organi- 
zacja Okręgowych Związków Cechów {i Orga- 


nizacja Cechów* — dyr. Dobosz [ nacz. Sa- 
wicki, 
ODCZYT 
W Klubie społ. lit. „Wieś, Piotrkowska 133 


II piętro odbędzie się we wtorek 18 maja rb. 
o godz. 20 odczyt Tadeusza Chrościelewskieqgo 
pt. „Inteligencja w powieści A. Tołstoja”, 


ZIELONE ŚWIĘTA W „MASKOTCE* 

W uroczym zakątku Łodzi, w- Ogrodzie Ka- 
wiarni Maskotka", przy ul. Piotrkowskiej 84, 
Oddział Grodzki Towarzystwa Przyjaciół Żoł- 
nierza w Łodzi organizuje w dniach 15, 16 i 
17 maja rb. trzy imprezy rozrywkowe połączo- 
ne z występami czołowych artystów. 


Dancing towarzyski przy dźwiękach znako= 
mitej orkiestry jazzowej. Bufet obficie zaopa- 
trzony. 


W sobotę zabawa rozpoczyna się od godz. 
18.30, w niedzielę i poniedziałek od godz. 17. 

Dochód przeznaczony na cele Towarzystwa 
Przyjaciół Żołnierza. Wstęp zł, 100. 


Kłopoty gastronomiczne Zoo 


Wielkie serca małych łodzian 
i iodłospis czworonogów 


Nie karmić zwierząt n eodpowiednimi smakołykami 


Wiosną myśl na jmtodłzych mieszkańców 
naszego miastą mkną w stronę Zoo i nie ma 
takiej siły, ani takiej mamusi, która by mogła 
myślom tym w niedzielne przedpołudnie nadać 
inny bieg. 

Ba, o wizycie tej marzyli długo, szykowali 
się do niej, skrzętnie zbierali kawałki chleba, 
butki z masłem (zjełczałym), wielkanocne plac- 
ki, choinkowe pierniczki, by godnie poczęsto- 
wać swoich skrzydlatych i czworonożnych przy- 
jaciół z Zoo. 

Wreszcie wydobyli się z zatłoczonych wa- 
gomów, przebyli długą drogę, dzielącą ich od 
koniuszka kolejki do okienka kasy, wreszcie 
są już w pięknym, zielonym parku, gdzie cze- 
kają na mich wiecznie krzyczące małpy i pa- 
pugi, żarłoczna Lusia i dobroduszna Magda... 

Szybko odwijają paczuszki, wsuwają przez 
kraty duże i małe rączki, częstując swoich 
ulubieńców skamieniałymi bułkami, ze war 


szeniem dotykają ciepłych, wilgotnych pye- 
ków i kładą kawałki chleba, porośniętego buj- 
nym, zielonym mchem.. 

Niektórzy odejmują sobie od ust, by tyl- 
ko sprawić radość swoim ulubieńcom. Grześ 
wraz z tatusiem oddali dromaderowi swoje 
śniadanie, składające się ze struchi, posmaro- 
wanej obficie wieprzowym smalcem z cebul- 
ką., Jaminka poczęstowała daniela swym kot- 
letem, Rysio, za przykładem starszego rodzeń- 
stwa, ugościł marabuta swoją grzechotką... 

Pieknie się skończył ten świąteczny dzień, 
ale nie dla wszystkich, Wielbłądy, które za 
dnia urządziły sobie wyścig pracy i pożerały 
bez wybomi wszystko, co im podawamo, mu- 
siały wzywać pomocy lekarza.. Niestety, naj- 
mocniej zachorował ten, któremu tak smako- 
wała strucla z wieprzowym smalcem, gdyż nie 
są to specjały przeznaczone dla wielbłądów... 
Grzechollika pi nie wysza marabutowi na 


zdrowie, daniel zaniemógł z powodu qlumiego 
kotleta, w ogóle już w poniedziałek rano we- 
soły ogród zoologiczny zamienił się w przy- 
bytek smutku, bowiem siedmioro zwierząt 
ciężko zachorowało tylko dlatego, że miało 
zbyt wielu i zbyt serdecznych przyjaciół, 


Ciężko strapiony dyrektor zamyślił się głę- 
boko. Co by tu takiego wymyśleć, żeby szla- 
chetni łodzianie przestali wreszcie okazywać 
jego pupilom tyle serca, które im tak szkodzi 
na żołądek... Wreszcie zdecydował się wywie- 
sić tabli cę z uprzejmym napisem „Nie karmić 
zwierząt”. Zapomniał jednak, że już kiedyś 
w innym zoologicznym, rajskim ogrodzie, gdy 
na jednym drzewie zawieszono tabliczkę „Nie 
zrywać”, obywatelka Ewa na nie nie zważając 
sięgnęła po zakazane jabłuszko, gdyż przeko- 
ra leży u podstaw ludzkiego charakteru. 

Gorąco współczu jemy strapionemu dyrek- 
torowi, gdyż wiemy, jak trudne i drogie by- 
wa sprowadzanie zamorskich zwierząt, jak 
uciążliwa jest ich pielęgnacja 1 jak szybko 
może zostać zniweczony rezultat tej żmudnej 
pracy. 

A możeby wywiesić tabliczkę z napisem: 
„Proszę karmić zwierzęta pożywnie i obliciel" 

Wtedy jedno z dwojga albo łodzianie 
postąpią naopak i nie będą ich wcale karmić, 
albo zastosują się do napisu i zaczną karmić, 
ale wyłącznie prowiantem, zakupionym w o- 
grodzie, zgodnie z odpowiednim jadłospisem 
każdego mwierzęcia. Z B, 
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Mileko z woda - 


Lódź tepi zafałszowania produkiów 


W dnin wczorajszym donosiliśmy naszym 
Czytelnikom o obławie, urządzonej na Dwor- 
cu Fabrycznym w Łodzi na hamdlarzy fałszo- 
wanego mleka. Obecnie skomunikowaliśmy 
się z Państwowym Zakładem Higieny, by do- 
wiedzieć się, jakie są wyniki badań zakwestio- 
nowanego mleka. 

Oddział Badania Środków Żywności przy 
PZH przeprowadził już analizę mleka, wzięte- 
go do próby | okazało się, że połowa tego mle- 
ka jest zafałszowana wodą, Niewczciwi han- 
dlarze zostaną pociągnięci do odpowiedzial- 
ności. 

Poza stałym lub doraźnym kontrolowaniem 
mleka, Oddział Badania Środków Żywności 
przy PZH specjalnie zajmuje się badaniem 
masła i śmietany, ukazujących się na naszych 
rymkach oraz w sklepach łódzkich. Śmietana 
przywożona ostatnio do Łodzi, znajduje się w 
stanie fatalnym — hamdlarze fałszują ją mą- 
ką, twarogiem i wodą. Stwierdzają to próby, 
dostarczane kilka razy w tygodniu przez kon- 
trolerów sanitarnych, 

Obecnie jest również na czasie badanie 
wód gazowych i lemoniad oraz sposoób ich 
fabrykacji. Maszyny do wód gazowych są we- 
wnątrz pobielane cyną. Zdarza się nieraz, że 
cyna ta zawiera duży procent ołowiu, zatru- 
wającego lemoniadę i wodę eodową. Skonitro- 
lowano już prawie połowę fabryk tego rodza- 


f 
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W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach 
wysunęły się na czoło Maria Pyziak (140.6 
proc... Genowefa Korzeniowska uzyskała 
118.6 proc, Janina Brodzka 114.98 proc, 
Eugenia Osendowska 109.5 proc, 
Seweryniak 108.1 


a Józefa 
proc. Na „szóstkach“ 
pierwsze miejsce zajął Stefan Pałoczyński 
(149.2 proc). Anna Ramus osiągnęła 142.2 
proc, W przędzalni wyróżniły się Bronisła- 
wa Świtoniak (179.4 proc.) i Maria  Dubis 
(164.9 proc.) oraz Maria Raczkowska (162.7 
proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzałni ( 6 stron) Ma- 
fla Adamusiak osiągneła 133.7 proc. a An- 
na Ciesielska 133.3 proc. Henryka Pijanow- 
140.6 proc. Geno- 
137.6 proc., Genowefa Smulik 
134.3 proc. a Prakseda Borkowska (3 stro- 
ny) 136.4 proc. W tkalni na „szóstkach* od- 
znaczyły się IrenaDrzewiecka (175.5 prac.), 
Maria Skabiak (173.3 proc.) i Janina Zawie- 
ra (172.5 proc). Zdzisław Maczyński uzy- 

kał 170.7 proc. Na „czwórkach“ wyróżni- 
ty się Helena Płachta (185.5 proc.) i Józefa 
Turczak (160.8 proc.). 

W. PZPB Nr 3 w tkalni (4 krosna) odzna- 
czyły się Bronisława Deka (177 proc.) i Ma- 
da Grzelak (171 proc). We współeawod- 
nictwie zespołowym zespół majstra Tosika 
134.6 proc.) wyprzedził zespół Szora (130 
Zespół Człąpińskiego osiągnął 140.8 
oroc, wyprzedzając zespół Banaszczyka 
130 proci). Zespół Osieckiego (117 prot.) 
uległ zespołowi Janasika (126 proc.). 

W PZPB Nr 4 w nrzędzalni wyróżniły się 
(153.4 proc), Maria 
Józefa Kozłowska 


ska (4 strony) uzyskała 
wefa Pawlak 


proc.). 


Bronisława Urbaniak 
Fortyniak (147 proc.) i 
1146.3 proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (4 strony) 
dznaczyły się Janina Góralska (191 proc.) 
Michalina Bujnowicz. (164 proc.). Stanisła- 
wa Zakrzewska [4 strony) osiągnęła 187 
a Zofia Milczarek 160 proc. W tkal- 
odznaczyły się Marla 


proc. 


ni na „czwórkach” 


Dziedzic (191.4 proc.), Jadwiga Frączkow- | 


ska (184.8 proc.), Stanisława Kucharska 
'182.9 proc.), Franciszka Wójcik 
xoz) i Mara Deska (172.4 proc). 
W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrzec.) 
zyskała Stanisława Frątczak 148.3 proc., 
a Maria Haf 145.1 proc. W fkalni na „szóst 


(177.2 


kach” Pa w RAZA WZACIOCZ DARO TUPAC się Maria Stańczak (162.5 proc.). 


TABLICA: 


ju w naszym mieście, lecz, na szczęście, oka- 
zało się, że stan tych fabryk jest na oqół za- 
dawalający — nie wielki tylko procent wód 
gazowych i lemomiad został dotychczas za- 
kwestionowany. Pozostałe fabryki wód gazo- 
wych i lemoniad w Łodzi również wkrótce 


śmietana z maka 


żywności iowych 


poddane zostaną kontroli. 

Oddział Badania Środków Żywności prawie 
wszystkie swe prace obecnie poświęca walce 
z fałszowaniem sezonowych artykułów żyw- 
nościowych, aby zapewnić ludności dopływ 
świeżych i higienicznych produktów. 


Co usłyszyrmy przez radio 


I-SZY DZIEŃ ZIELONYCH ŚWIĄT 

7.05 Koncert dla przodowników wiejskich: 
8.00 Dziennik. 8.20 Program dnia. 8.30 Muzy- 
ka, 9.00 Nabożeństwo z W-wy. 10.00 Transmi- 
sja z uroczystości obchodu Święta Ludowego 
w Warszawie. 1440 „Szkoda wąsów“, 15.40 
Pieśni kompozytorów polskich. 16.00 Opowia- 
danie W, Burka. 16.15 „Muzyka polska“, 17.00 
„Podwieczorek przy mikrofonie”. 18.20 (Ł) 
„O midasowych uszach* — intermedium ple- 
bejskie. 18.40 „Dwie słynne skrzypaczki” 
(płyty), 19.10 „Nowe książki” — felieton. 19.25 
(Ł) Muzyka polska (płyty). 19.45 (Ł) Audycja 
z cyklu: „Zagadki literackie". 20.00 Dziennik. 
20.50 (£) Wiadomości sportowe lokalne, 20.58 
(Ł) Omówienie programu. 21.00 „Jugosławia 
przemawia do Polski“. 21.30 „Na muzycznej 
fali". 22.00 Muzyka taneczna. 22.45 Wiadomo- 
ści sportowe. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23,15 
Program na jutro. 23.25 Muzyka taneczna. 24.00 


Maria Rajska (4 krosna) osiągnęła 159.4 
oroc), 

W PZPB Nr 7 w przędzalmi (780 wrzec.) 
osiągnęła Maria Wituła 1656 proc., a Apo- 
onia Stanisławska 161.3 proc. W tkalni na 
„zwórkach* uzyskał Stanisław Walas 189.1 
oroc. Stanisława Leszczyńska osiągnęła 
180,6 proc. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (920 wrzec.) 
wyróżniły się Maria Pytlewska (161 proc.) 

Anna Sałacińska (156 proc.). W tkalni na 
3 krosnach osiągnęła Helena Lewandowska 
185 proc, a Kazimiera Kolczykowska 177 
roc. 

W PZPB Nr 9 w tkalni na 6 krosnach 
dierwsze miejsce zajął Stanisław Kubik 
(163.3 proc.). Feliksa Pakulska uzyskała 
161.8 proc. Józef Zakrzewski 159,7 proc. W 


proc.) I Wiktoria Matuszewska (163.2 proc.), 


preędzalni odznaczyły się Maria Soczyk 
(750 wrzec. — 156.2 proc.) i Maria Balce- 
rzak (732 wrzec, — 154 proc.). 


W PZPB Nr 14 prządka Helena Zawiślak 
[1072 wrzec.) uzyskała 134.5 proc. W ni- 
mami wyróżniła się Stanisława Urbańska 
187.5 proc.). W tkalni na 6 krosnach wy- 
-óżniła się Zofia Komorowska (150.1 pr og) 
Ponadto odznaczyła się Anna Świątkiewicz 
(147 proc). 

W PZPB Nr 16 wyróżniła się prządka 
Karolina Plisiecka (800  wrzec. 147.6 
oroc.). 

W PZPB Nr 22 w preędzalni (4 strony) 
Feliksa Sobczak | Karolina Goqgolewska 
osiągnęły po 170.3 proc, Anna Jaszczak i 
Wiktoria Pełka (3 strony) po 163.4 pror, 

W PZPB w Pabianicach w tkalni uzyskał 
Karol Śniady (8 krosien) 156.8 proc. Stani- 
Jawa Maksymowicz (6 krosien) osiągnęła 
169.4 proc. Na „czwórkach“ wyróżniły się 
Stanisława Bujnowicz (168.7 proc.) i Józefa 
Barańską (165.4 proc., Prządka Trena Ko- 
stera (750 wrzec.), uzyskała 140.5 proc. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
aa 10 krosnach Irena Ziółkowska osiągneła 
168.8 proc, a Marta Majer 165.2 proc. Julia 
Wojciechowska (8 krosien) uzyskała 169.2 
proc., a Regina Poros 166.1 proc, Na „szóst- 
kach" odznaczyły się Janina Kłopotek 
‘176.8 proc.) i Helena Bachman (160.1 


(Ł) Koncert życzeń. Zakończenie 


audycji 1 Hymn, 


0.58 (E) 


H-GI DZIEŃ ZIELONYCH ŚWIĄT 


7.05 Muzyka. 8.00 Dziennik. 8.20 Program 
dnia, 8.30 Mueyka. 9.000 Nabożeństwo ze 
Szczecina. 10.00 Montaż dźwiękowy z przebie- 
gu uroczystości, w dniu Święta Ludowego. 
11.00 (Ł) Program na dziś, 11.05 (Ł) „Na wi- 
downi tygodnia”. 11.15 (Ł) M. Karłowicz — 
Serenada smyczkowa (płyty). 11.30 (Ł) Rezer- 
wa. 11,40 (Ł) Utwory fortepianowe — gra W. 
Małcużyński (płyty). 12.04 Poranek symfonicz 
my. W przerwie: Radiokronika, 13.30 „Między 
dawnymi i nowymi laty", 13.40 „Wieś przed 
mikrofonem". 14.40 „Musimy znależć“ — za- 
gadka radiowa. 14.50 Przegląd najciekawszych 
audycji przyszłego tygodnia. 14.55 „Pan Jo- 
wialski'. 15.55 „Na sewojską nutę”. 16.40 
„Chodziła czapla po desce“ — audycja muz, 
dla dzieci starszych. 17.00 (£4 „Podwieczorek 
przy mikrofonie", 18.20 (Ł) „Pasterz w raju“ 
— audycja rozrywkowa. 18.40 Utwory C. De- 
bussy'ego. 19.10 Felieton Tadeusza Brezy, 19.25 
(Ł) Z twórczości St Moniuszki (płyty). 19.45 
(Ł) „Pewnego dnia“ — fragment opowiadania 
Wł. Reymonta. 20.00 Dziennik. 20.50 (£) Wia- 
domości sportowe lokalne, 20.58 (Ł) Omówie- 
nie programu. 21.00 Muzyka. 21.15 J. N. Ka- 
miński —— „„Skalmierzanki*  Komed'q-Opera 
Ludowa. 22.15 Muzyka, 22.45 Wiadomości spor 
towe. 23.00 Ostatnie wiadomości, 23.25 Muzy= 
ka taneczna, 24.00 (Ł) Koncert życzeń. 0.59 (£) 
Zakończenie audycji i Hymn, 


DZIEN ŁODZI, 


STRAŻ POŻARNA W AKCJI 


Jak wynika ze sprawozdania Straży Pożar- 
nej m. Loda. — w miesiącu kwietniu rb. mla- 
ło miejsce na terenie naszego miasta 32 poża- 
rów, w tym: 19 — w domach mieszkalnych, 
11 — w zakładach przemysłowych, 2 — w bu- 
dynkach specjąlnych. 

Poza tym Straż wyjeżdżała 8 razy do wy- 
padków, 12 razy — naskutek fałszywych alar- 
mów, 25 razy — do katastrof budowlanych 
oraz odbyła 77 ćwiczeń bojowych. 


BEZPŁATNE BADANIA RENTGENOWSKIEB 
Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Zdro- 
wia — podaje do wiadomości, że w Centralnej 
Poradni Przeciwgruźliczej przeprowadzane są 
masowe badania rentgenowskie. 
Zgłoszenia instytucjh + urzędów przyjmuje 


biuro badań masowych Centralnej Poradni 
Przeciwgruźliczej (Łódź, ul. Moniuszki 7-9, 
parter, tel. 193-84), w godzinach od 8—15, w 


którym również zasięgnąć można wszelkich in- 
formacyj. 


Z TOW. PRZYJAZNI POLSKO-RADZIECKIEJ 

Towarzystwo Przyjaźni  Polsko-Radzieckiej 
w Łodzi zawiadamia swych członków, że znacz 
ki Towarzystwa już nadeszły { są do nabycia 
w Sekretariacie przy ul. Piotrkowskiej 272 b. 


Z TOW. MIŁOŚNIKÓW JĘZYKA POLSKIEGO 

Towarzystwo Miłośników Języka Polskiego 
urządza we wtorek dnia 18 maja br. o godz. 
18 w gmachu Uniwersytetu Łódzkiego przy ul. 
Lindleya 3, sala 22, odczyt prof, dr, SŁ Mi- 


chalskiego pt. „O języku ks. Piotra Skargi", 


Z LIGI KOBIET 

Zarząd Ligi Kobiet w Łodzi prosi wszystkie 
członkinie o przybycie w dniu 19 bm. o go- 
dźinie 17 do lokalu Ligi Kobiet, Andrzeja Stru- 
ga 1, na odprawę Przewodniczących i Sekre- 
tarzy Kół Ligowych. 

Na zakończenie obrad zostania wygłoszony 
referat o „Popularyzacji Prawa" 

Obecność obowiązkowa, 


Str. 8 


4 a. A a m 

Z żucia Partii 
INWALIDZI WOJENNI — PEPEROWCY! 

We wtorek, dnia 18 maja o godz. 17-tej w 
świetlicy Powiatowego Koła Związku Inwali- 
dów Wojennych R. P. w Łodzi przy ul. Piotr- 
kowskiej Nr 73, odbędzie sie zebranie teres 
nowe Koła inwalidów wojennych — peperow- 
ców. Stawiennictwo obowiązkowe. 


UWAGA, SŁUCHACZE VI PARTYJNEGO 
KURSU DZIELNICOWEGO GRUP B 

Komitet Łódzki — Wydział Propagandy — 
zawiadamia, że we wtorek, 18 maja br. 
o godz. 11-tej odbędzie się seminarium z të- 
matu „Nowa rola Związków Zawodowych” I 
kolcjny wykład n. t.: „Nasz ustrój gospodar- 
czy”. 

Wykłańdają w Dzielnicach: Bałuty — tow. 
Kuce; Śródmieście — tow. Frąckiewicz; Śród- 
młeście-Prawe — tow. Szternkac; Śródmieś- 
cie-Lewe — tow. Bengom; Górna — tow, Cy- 


rański; Górna-Prawa — tow. Jaszczyn; Gór- 
na-Lewa — tów. Madalłński; Widzew — tow. 
Karpiński; Ruda Pebianieta -- łów. Doma- 
gala. 


Powszechny Zakład 

Ubtzpieczeń Wzajemnych 
przyjmie fachowców ubezpieczeniowych 
i techników manipulacyjnych na sta- 
nowiska: 

KIEROWNIKÓW referatów  ubezpie- 
czeń życiowych w oddziałach woje- 
wódzkich. 

DRZĘDNIRÓW referendarskich mani- 
pulłacyjnych oraz 

ziłolnych AKWIZYTORÓW. 

Zgłoszenia w Oddziale Wojewódzkim 

P. Z. U. W. w Łodzi, Al. Kościuszki 57, 

III piętro, 


3168-k 


J. AROSS i T. MIL 


Pablanice, ul: Ewañglellcka 1. 
3123-K 


TKALNIA MECHANICZNA 


S. POLESKI 


Pabianice 


ul. Moniuszki 8. 
3124-K 


Warsztaty Samochodowe Nr 3 
ul. Nowa nr 38 

przyjmą do pracy: 
1. TOKARZY 
2. SBamodzielnych MONTERÓW samo- 
chodowych 
BLACHARZY 
. ELEKTRYKÓW samochodowych 
Warunki płacy, do omówienia na 
miejscu. 3166-k 


OGŁOSZENIA DROBNE 


HURTOWNIA pończo- 
szniczo-galanteryjna 
J. Century i S-ka, 

Łódź. Piotrkowska 46 

tel. 176-08 - _ 2198k 

ZGUBIONO legityma 
cję Bratniej Pomocy, 
U. Ł, tramwajową 
(niebieską), Dobroszyc 
ki Lucjan. 3162-p 
ZGUBIONO Ksi ążecz- 
kę Ubezpieczalni Spo- 
łecznej, Słowik Hele- 
ma, Magistracka 25. 

3167-8 
żarowe „Gaz-AA”, po 
kapitalnym remoncie. 
na dobrym ogumieniu 
okazyjnie do sprzeda- 


m 


„rod. Państw. 


Fabr. Chem.-Farmac 
Ządać w Aptekach 
i Drogeriach 

3022-k 


ZAMIENIĘ dwa po- 
koje z kuchnią, wy- 
godami, I p., (Śród- 
mieście), na trzy po- 
koje z kuchnią, wy- 
godami (Śródmieście). 


nia, Wiadomość: telef. | Oferty pod „Karol“ 
258-84 — godz B dof — „Prasa” Piotrkow- 
16,30 3150-k ska 557 3158-g 


Wydawca: Woj Kómitet PPR w Eodzi 


ogłoszeń: Piotrknwska 35 tel 111-350 Konto PKO VTI 1505 Zakł Graf R S W Prasa" 
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| 3130k 
eega 


| WYRÓB I SPRZEDAŻ JEDWABIU 


TKALNIA MECHANIC ZNA 


EBOOK p- af | ą W y G 0 ( cy 
i ; STEFAŃ OTO MAŃSKI j $- ka Pabianice, PI. Dąbrowskiego 14, tel. 318. 
3 ; : R-k bieżący K.K.O. Nr 245. 
TE N Pohance, oiea Bagatela (2 il a A 
ma 
TKALNIA p INKA MECHANICZNA 
TKALNIA MECHANICZNA Toż SRP Tel. 16-016 
| „AKORD Pabianice, wl. Bagatela 12. 
x SUBA ORAS a) 
Rob. Spół. Pracy Eksped.-Przew, w Łodzi || merem 
Żeromskiego 54 
PZ SE ROZEWIE 2 ŁÓDŹ TKALNIA MECHANICZNA 


TRANSPORTY KOLEJOWE, SAMOCHODO- 
WE DO WSZYSTKICH MIAST POLSKI 
WŁASNY TABOR. 
WŁAŚNE KOLUMNY ROBOCZE 
WŁASNE MAGAŻYNY. 


bracia Szymańscy 


Pobiamice, ul. Daszyńskiego 19 
sej 


L. Przybylska 


3111-P Pablanice, ul, Sejmowa 3. 
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KALNIA MECHANICZNA 


mm CZESŁAW GRYZEŁ 


szą Pahan ce, Kapl czna, 3 mieszk. Daszyńsk'ego 3 
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Logi łaty dy ae a cda a gadka <w okakakoie de a ala: 


ET 


 PRUEARNIA 1 mamama | 
Alicja Stępień 


Pułaskiego 10 


Pablamice, ul. 


e Konto K.K.O. m. Pabianic 647 

$ 4 u , Tóślefon — 344 
s TKALNIA MECHANICZNA „p || 33-x 
$ J. BARANOWSKI, K. GUZENDA S-ka : WYTWÓRNIA WOP GAZOWYCH | 
z $ PABIANICE, u!. Bagatela Nr 12 z Zduńczyk Stefan 
OROBOROWIAUA. aduwadaukóm NÓBÓOMO idanatanazananuuacaonoszacAdiOW Aleksandrów, Wąska 6,  3134-K 

Mechaniczna Stelarnia Meblowo- Budowlana Ant oni pi ą T $ | 

są. 8 
JAN GOŁĘBIOWSKI i S-wie 
Spółka jawna 

4 PABIANICE, al. Grabowa 2a, tel. 224 PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
3 Konto K. R. O. 432 I Konto Bank Związku Spółek Zarobkowych Sp. Ake: w Łodzi Nr 72 Pabianice, Orta © 
kac adian a 


3142-K 


AET A a AA A 


Czytajcie „Głos Robotniczy” 
DAY YCIA 


TKALNIA RĘCZNA 


W. Syjecki i Dyba 


Pabianice, ul. Łąkowa 5. 


Wyrób i sprzedaż materiałów włókienni żych 
3138-K 


4498464.8444466846460690490894046666464464466407406449404066406909409696460D9KEYE06666 60700090904449344404095940606360900990006468040606644004064049664406999099660FERFPE648PY 00 


TKALNIA MECHANICZNA 


St. Nowak i T. Jabłoński 


siak _ Pabianice, ul. Połaskiego 19 Tel. 235 


UODO UANL DUNN „Arad AM AUY ała aa JAAA 
a AA 10 A AA A WMA NA M „NAN NN 


WYROB 1 SPRZEDAŻ, MATERIAŁÓW 
WŁOKIENNICZYCH 


v 
J. GRALA 


Pabianice, ul. Tkacka Nr 28 


Konto K.K.O. m. Pabianic 238 
3121-K 


ART. PRACOWNIA SZYLDÓW 


„Kaligraf” 


Łód, mi, Piotrkowska 145, 


3128-K 
ZAKŁAD POTOGRAFICZNY l 


(Aniela Honoel Hempel 


Łódź, ul. Marsz. Stalina Nr 3%. 
3133-K 


ŁÓDZKA 
WYTWÓRNIA PAPY SMOŁOWCOWEJ 


ł. Tarnowska 


Łódź — Ruda gady ml. Pokładowa 9. 
L-K K 


DRUKARNIA RĘCZNA 
MATERIAŁÓW WŁÓKIENNICZYCH 


„KRAKOWIANKA” 


Pablanice 
ul. Marsz. Roli-Zymierskiego Nr 20, 
3131-K 


FABRYKA POŃCZOCH 


Jan Janiszewski 


Aleksandrów k/Łodzi, Ogrodowa 18. 
3117-K 


| obutoońwzancaj 
ARTYKUŁY ZAMIENNE DO MASZYN 
WŁÓKIENNICZYCH, JAK KRATKI 
WIDELCE, SPRĘŻYNY ITP. 


[3 Bobowicz 18-ka 


Pułaskiego 10 


Warsżłat Samochodowy „DIESEL-MOTOR" 


M. Ghłodziński|..... 


Fódź, — Ruda Pabianicka 


ul. Pokładowa 16/11 
Tel. 173-82 


—— NN 


TKALNIA MECHANICZNA 
Pabianice, Tkacka 26 


Daft Bronisław 


i $-ka 


Pablanice, tl. 
3139- „Bred 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


Kazimierz Janiszewski 


Łódź, nl. Marsz. Stalina (Główna) 17 


3126-K 


3127-K tel. 110-63 
„mów - zie 
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Nr 134 


EAT REY 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Dziś, o godz. 19-tej „LISTE GNIAZDO", Li- 
Gościnne występy pod kie- 


lian Hellmana. 
rownictwem Karola Adwentowicza, 
TEATR POWSZECHNY 

Dziś nieczynny. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 34. 

Dziś i jutro o godz. 19,15 farsa Noela Co- 
warda 
„SEANS*, Udział biorą: Hanna Bielicka, He- 
lena Buczyńska, Halina Głuszkówna, Wan= 
da Jakubińska, Michał Melina, Danuta Sza- 
flarska i Ludwik Tatarski. Reżyseria Micha- 
ła Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 
Kasa czynna od 12-tej. Tel. 123-02. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 
ý Piotrkowska 243 

Dziś 4 codziennie © godzinie 
„ROSE - MARIE", romantyczna operetka 
w 7-mlu obrazach, Otto Herbacha. Udział 
bierze 60 osób. — Chór. — Balet powiększo- 
ny. Bilety wcześniej do nabycia do godz. 
16,30 w Związku Art.-Plastyków, ul. Piotrkow= 
ska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru. W 
niedzielę, kasa teatru czynna od godz. 11-tej. 
TEATR „SYRENA”, Traugutta 1 

Dziś i jutro, dnia 17 b. m. (poniedziałek), 
dwa przedstawienia: o godz. 16,30 I 19,30 ko- 
medii G. Dregely, w opracowaniu | z piosen- 
kami Jerzego Jurandota, p. t: „DOBRZE 
SKROJONY FRAK", z gościnnym wystepem 
Ireny Horeckiej i Kazimierza Szuberta, na 
czele zespołu „SYRENY”. Kasa czynna cały 
dzień. Tel. 272-70. 


19,15 


> 3164-k 
Teatr „OSA”, Zachodnia 43, tel, 140-09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 
1 święta o godz. 16,30 | 19,30 „WIOSENNY 
BIEG“. 
TEATR KUKIEŁER RTPD W ĘODZI 
ul. Nawrot 27 
bedzie dnia 16 i 17 maja, to jest w niedzielę 
i poniedziałek nieczynny: 


KINA 


ADRIA — „Pygmalion”, godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

BAŁTYK — „Stalowe serca”, godz. 17, 18, 21; 
w niedz, 15. 
BAJKA — „Mr. Smith jedzie do Waszyngto- 
nu”, godz. 15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. 
GDYNIA — Program Aktualności Kraj. I 
Zagr. Nr 12, godz. 11, 12, 13, 14; w niedz. 
11, 12. 

GDYNIA — „Guwernantka”, godz. 16, 18,30, 
21; w miedz. 13,30. 

HEL — „Bitwa o szyny”, godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

POLONIA — „Młodość Tomasza Edisona", 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15, 

MUZA — „Mali detektywi", godz. 18,20; w 
niedz, 16. 

PRZEDWIOŚNIE — „Wśród ludzi”, godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15, 

ROBOTNIK — „Bohaterki Pacyfiku“, godz. 
16, 18,30, 21; w niedz, 13,80. 

ROMA — „Konwój”, godz. 16, 18,30, 21; w 
niedz. 13,30. 

REKORD — „Zielona dolina”, godz. 15,30, 18, 
20,30; w niedz. 13. 

STYLOWY — „Oflag XXVII", godz. 16,13, 
18.15, 20,15; w niedz. 12,15. 

SWIT — „Nicholas Nickleby“, godz. 15,30, 18, 
20,30; w niedz. 13. 

TĘCZA — „Oflag XXVII”, godz. 17, 19, 21, w 
niedz. 15. 

TATRY (w ogrodzie) — „Pani Miniver", godz. 
16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 

WISŁA — „Czarodziejskie ziarno", godz. 17,15, 
19,15, 21,15; w niedz, 15,15. 

WŁÓKNIARZ — „Płomień Nowego Orleanu”, 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15, 
15-tej; w niedz. 13. 

WOLNOŚĆ — „Stalowe serca”, godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

ZACHĘTA — „Dusze Czarnych”, godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 


Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA* 
Piotrkowska 243 


Dziś i codziennie o godz. 19,15 


„ROSE-MARIE“ 


Romantyczna operetka w 7 obrazach 
Otto Herbacha. 


Udział bierze 60 osób — w rolach 
głównych: W. Bojarska, J. Ciesielski, K. 
Chorzewski, J. Kenda, D. Lubowska, M. 
Lasowy, M. Martówna, J. Pankratz, M. 
Ślaski, L. Szwabowiczówna, H. Stachur- 
ska, W. Walter, H. Wilczyńska, W. Zwo- 
liński. Chór — Balet zwiększony. 

Reżyser: B. Horski. 

Choreografia: J. Ciesielski. . 

Kapelmistrz: W. Szczepański. Deko- 
racje: J. Galewski i E. Grajewski. 

Bilety wcześniej do nabycia do godz. 
16,30 w Spółdzielni Artystów - Plasty- 
ków — Piotrkowska 102, a od godz. 
17-tej, w kasie teatru. W niedzielę, ka- 
sa teatru czynna od godz. 11-tej. 


A+9F5 


Ze sportu 


Łódź czy Warszawa 


Jedmą z najatrakcyj- 


święcić będzie dziś triumf na trasie Łódź — Sieradz? 


niejszych imprez spor 
towych w Łodzi bẹ 
„dzie dzisiaj wyścig 
kolarski na dystansie 
125 km o dwa pucha- 
ry przechodnie: — 
„Dziennika Łódzkie- 

KS „Tramwa- 


i 
4 lo" i 
jatz”. Trasa wyściqu prowadzić będzie, jak co 


roku, przez Pabianice, Zduńską Wolę do Sie- 
radza i z powrotem tą samą trasą do mety, 
która znajdować się będzie przy parku „We- 
necja', na autostradzie pabianickiej, Start 
właściwy odbędzie się w tym samym miejscu 
o godzinie 10 rano, 


LICZYMY NA DOBOROWĄ STAWKĘ 

Wyścig o puchar „Dziennika Łódzkiego” 
ma już ustaloną tradycję w historii powojen- 
nej naszego kolarstwa szosowego. Na starcie 
jego w 1946 r. stanęła cała nasza elitą odra- 
dzającego się sportu kolarskiego, w roku ub. 
obsada była już nieco słabsza, dzisiaj powin- 
niśmy jednak ujrzeć znów doborową stawkę 
naszych mistrzów, którzy niedawno tak en- 
tuzjazmowali nas wszystkich w wielkim, mię- 
dzynarodowym wyścigu „Głosu Ludu” 1 „Rude 
go Prava': Warszawa — Prága — Warszawa. 


KŻ 
ŁÓDŹ CZY WARSZAWA? 
Dzisiejszy wyścig na dystansie 125 km nie 


może obfitować w tyle niespodzianek | dać 
nam tyle emocji sportowych co pięciodniowa 
czy dziesięciodniowa walka na trasach War- 
szawa — Praga, czy Praga — Warszawa, ale 
niewątpliwie, o ile dopiszą kolarze warszaw- 
scy, przyniesie ciekawą walkę pomiędzy nimi 
a kolamami łódzkimi, 


CO NAM PRZYNIESIE 
DZISIEJSZE STARCIE 

Rywalizacja kolarzy łódzkich z warszaw- 
skimi datuje się nie od dzisiaj. Pamiętamy ją 
jeszcze z czasów przedwojennych, z czasów, 
gdy hegemonia warszawiaków była mocno 
podważana ptzez doskonałych wówczas kola- 
rzy łódzkich, z Walińskim, Kłosowiczem i Ko- 
łodziejczykiem na czele. Obecnie kolarstwo 
szosowe w. Łodzi jeszcze bardziej wzmocniło 
swą pozycję w stosunku do Warszawy. Łódź 
ma dzisiaj szosowców (o czym przekonaliśmy 
sią podczas wyścigu W—P—W), nie ustępują: 
cych zupełnie kolarzom tej klasy, jakimi nie- 
gdyś bylt Napierała, Stefański, Wiśniewski, 
Olecki, czy Więcek i jest, trzeba przyznać, na 
najlepszej drodze do odebrania stolicy do- 
tychczasowego pierwszeństwa, a to głównie 
z tego powodu, że zawodnicy łódzcy są dużo 
młodsi wiekiem od podtatusiałych już „re- 
pów” stolicy. Dzisiejsza więc walka ma tra- 
sie Łódź — Sieradz być może będzie pierw- 
szym, poważnym atakiem na niezdohyty do- 


Piłka nożna w Święta 
Dz siaj tylko jeden mecz ŁKS — PTC 


W Święta przewidziany jest tyl- 
ko jeden mecz o mistrzostwo pił- 
karskiej klasy A okręgu łódzkie- 
go. 

W miedzielę o godz. t1-e| rano 
PTC podejmuje w Pabiamicach ze- 
spół ŁKS-u. W tym spotkaniu za 
faworyta uchodzą gospodarze, 
którzy, jak dotychczas, posiadają 
największe szanse ma uzyskanie 
tytułu mistrza okręgu łódzkiego 
drużym klasy A. W niżej podanej tabeli nie 
uwzględniliśmy walkoweru za niedokończony 
mecz PTC — Boruta, Sprawa ta bowiem dotąd 
nie rostała załatwiona. Pabianiczanie mają 
szamse na uzyskanie anulowania wyniku z Bo- 


mitą, ponieważ podczas odbywających się za- 
wodów popełniono kilka nieformalności. 

Obecnie tabelka rozgrywek przedstawia się 
następująco: 


gier pkt. etos. br. 
TUR (Tomaszów) 15 21 32:24 
PTC 12 18 40;21 
Widzew 13 16 30:24 
Lechia 14 14 27:24 
Zjednoczone 15 14 30:37 
Concordia 15 13 26:48 
ŁKS 13 12 33:24 
ZZK 14 12 33:31 
Boruta 12 9 24:30 
TUR (Łódź) 13 7 22;34 


Dziś i jutro na boiskach łódzkich 


KOLARSTWO: Wyścigi 
dy „Dziennika Łódzkiego” 
Start i meta obok parku „Wenecja”, 

PIŁKA NOŻNA: Zawody o mistrzostwo 
klasy A: boisko Pabianice godz. „4 PTG == 
ŁKS, Zawody o mistrzostwo klasy C: godz, 11 


boisko Podgórze: Komfekcyjny — Włókniarz; | kademików. 


boisko Wimy; Łodzianka — Podgórze, boisko 
IKP: Czółenko — Karpaty boisko Zrywu — 


szosowe 0 nagro | towiecj 
| Tramwajarzy. —| mowiec — Tęczaj boisko Pabianice: TUR (Pa- 


boisko TUR-" (Park Ludowy): Fil- 


bianice) — TUR (Sieradz), boisko Zd. Wola: 
Metalowiec — ZMD (Zelów). 

ZAWODY SZERMIERCZE: W sali YMCA 
dalezy ciąg zawodów o mistrzostwo Polski a- 


PONIEDZIAŁEK 
PIŁKA NOŻNA: Zawody o mistrzostwo kla- 


Park Ludowy: Partyzant — Czym; boisko Kon-|sy C. Godzina 11 boisko Skierniewice: TUR 


stantynów: TUR (Konstantynów) — Naprzód; 
boisko Zduńska Wola: Zryw (Zduńska Wola) 
— Papiernia; godzina 16.30 boisko Ogniska: 
Ognisko — Zryw 


(Skierniewice) — HKS Skaut: godz. 17 boisko 
Ogniska: Orzeł — Skóra; boisko TUR-u (Park 
Ludowy): Marysin — Błysk, boisko Ozorków: 


; boisko Arko: Jutrzenka — TUR (Ozorków) — TUR (Zgierz); boisko Kon- 


Zryw (Koziny); boisko Wimy: Wima — Pocz-'stantynów: Sokół — Zryw (Konstantynów). 
00 ETEN ET EE NE 


Teatr „SYRENA”, Traugutta 1 

Dziś i jutro, dnia 17 b. m. (poniedzia- 

k), dwa przedstawienia: o godz. 16,30 
i 19,80, komedii G. Dregeły, w opraco- 
waniu i z piosenkami Jerzego Jurando- 
ta, p. t 
A OBRZE SKROJONY FRAK” l 
z gościnnym występem Ireny Horeckiej 
| Kazimierza Szuberta, na czele zespołu 


„SYRENY”, 
Kasa czynna cały dzień. Tel. 272-70. 
3164-k 
postep Ee 


Teatr „OSA” Zachodnia 43 
tel. 140-09 
Dziś o godzinie 19,30 


WIOSENNY BIEG 


Dowcip polityczny — Satyra — Hu- 
mor — Piosenka — Taniec 


Udział blorą: H, Grossówna, A. Dymsza 


J. Gosławska, A, Jaksztas, H. Grochow- 
ska, M, Łukjańska, B. Halmtrska, St 
Piasecka J. Darski, M. Dąbrowski. 
Z. Łuczak, H. Szwajcer 1 duet Sutt. 
Przy pianinach: Z. Wiehler I W. Syn- 
der. Reżyseria: A. Dymsza. Dekoracje: 
St. Frasiak, Przedsprzedaż w kasie te- ų 
atru, telefon 140-09, w godz. 10—13 i od 3 


16-tej. 5 


Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul Daszyńskiego 34 


 PADRZERZE LEA A NA 2 Ad z w "ZA 
Dziś į jutro o godz. 19,15 Noel Cowar- 


da 
SEANS ; 


Kasa czynna od 12-tej, tel.: 123-02. & 


Piekarnia, Cukiernia Turecka 
s„KŻiBRFE aR 
AM Czołak 
Łódź, ul. Południowa Nr 2 
3144-k 


Biuro Sprzedaży 
Wyrobów Konfekcvyjnych 
Centrali Tekstylnoj 

poszukuje 

fachowców z branży konfekcyjnej na 

stonowiska referentów 
I bległej maszynistki 

Podania należy składać do Redakcji 
pod: „Konfekcja”, 


3148-k 


Powszechna 


Snórdz'eln'a Spożywców w Łodzi 
zatrudni w wytwórni mydła WYKWA- 
LIFIROWANEGO MAJSTRA - MY- 

DLARZA. 

Warunki do omówienia. 

Podania z życiorysami należy skła- 
dać w Dziale Personalnym w Łodzi, 
ul „Piotrkowska 31, UT piętro. F4030 


ŻABKI | REGULATORY 
POLECA NA NADCHODZĄCY SEZON 


„GALMET" 


Łódź, ml, Południowa Nr 78 


444444445444454748145445607 


2959-k 
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zdobywca pucharu „Głosu Robotniczego” 
w wyścigu Warszawa — Praga, 
jest dzisiaj jednym z kandydatów na zwycięz- 
cę w wyścigu „Dziennika” 


tychczas bastion naszego kolarstwa szosowe- 


go. 
ŁODZIANIE NASZYMI FAWORYTAMI 
Pietraszewski, Czyż, Sałyga, Wojcieszek, 
Grzelak i Stolarczyk są dzisiaj naszymi fawo- 
rytami, 
CENS EE TEZ OE ZZ OKEE Z RZY DOZ PREZESA 


0 prymat w piłkarstwie 
walczą dziś Anglia — Włochy 


LONDYN (obsł. wł.) — Dz- 
siaj rozegrane zostanie w Tu- 
rymie międzypaństwowe spot- 
kanie piłkarskie Anglia — 
Włochy. Mecz ten będzie nie- 
oficjalnym spotkaniem o pry- 
39 —:8 mat w piłkarstwie europej- 
skim, toteż cieszy się zrozumiałym zaintereso- 
waniem, 

Anglia wystąpi do miego w następującym 
zestawieniu: 

Swift (Manchester City), Scott (Arsenal), 
How (Derby Country), Wrigth (Volverhamp- 
ton), Franklin (Stoke City), Cockburn (Man- 
chester United), Mathews (Blackpool), Morten- 
sen (Blackpool), Lautom (Notts Country), Ma- 
mion (Middlesbrough), Finnery (Preston). 


Łupatkin i Niwak 
mistrzami Z5%R 


MOSKWA (fobsł. 
wł) — W Kijowie 
odbywają się mi- 
strzostwa Związku 
adzieckiego w pod- 

noszeniu ciężarów w 4 
kategoriach; w piórko- 
wej, lekkiej półciężkiej i 
ciężkiej. Do tej pory za- 
kończyły się zawody w 2 
z tych kategorii. 
Tytuł mistrza ZSRR na rok 
bieżący w wadze piórko- 
wej zdobył Łopatin, uzyskując w trójboju o- 
limpijskim wynik 322,5 kg. Mistrzostwo w wa- 
dze półciężkiej zdobył ponownie rekordzista 
światą Grigorij Nowak, który podniósł łącznie 
w trójboju 402,5 kg. 


— 


Fabryka Aparatów Elektrycznych 
„IMASS” 
pod Zarządem Państwowym 
w Łodzi, ul. Gdańska 138 
Tel. 115-14 
zatrudni natychmiast: 
KIEROWNIKA Wydziału Gospodarcze- 


Bo 
PLEKTROMONTERÓW 
TORARZY 
FREZERÓW 
ŚLUSARZY 
STOLARZY 

Warunki do omówienia, 

Zgłoszenia wraz z podaniami I życio- 
rysami w Wydziale Personalnym w go- 
dzinach od 9-tej do 12-tej. 

3150-k 


zna 


Dyrekcja Ośrodka Nr 1 w Łodzi, ul. Sien- 
kiewicza 113, ogłasza przetarg na sprzedaż 
źrebaka jednorocznego. 

Oferty w zapieczętowanych kopertach skła- 
dać mależy w Wydziale Zaopatrzenia i Zbytu 
tegoż Ośrodka do dnia 26 maja br. godz. 11-tej 
w którym to dniu o tej samej porze nastąpi 
otwarcie i wybór ofert. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru | 
nnieważnienia przetargu bez podania powodu. 

3165-k 


